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P rzegląd  P o lityczn y .

K raków  Z  czerwca.
Dziennik ustaw  ogłasza dziś sankeyonow aną już 

ustawę finansową wraz z budżetem państwa. Po­
nieważ ustaw a ta przyszła dość wcześnie do sku­
tku, aby D zie n n ik  u staw  mógł ją  w dniu 1 czerwca 
ogłosić, rząd nie podał już do sankcyi cesarskiej 
uchwały obu Izb Rady państwa, zaprowadzających 
prowizorvum budżetowe na miesiąc czerwiec.

Radykaliści francuscy poczytują świeżo utw o­
rzony gabinet francuski „za m inisterstwo Ferrego 
bez F errego11 i dlatego użyli w chwili, kiedy się 
Izbie przedstawiło, wszelkich środków wym yślać 
i potwarzy, aby je  zohydzić i zdusić w samym 
zarodku. Mimo całej zaciętości ich opozycyi — 
a  może właśnie skutkiem  niezwykłej przesady 
v* ich polemice gabinet Rouviera zyskał nie* 
tylko znaczną ogólną większość, ale i większość 
ezysto-repnblikańską, wynoszącą około 11 głosów.

Rouvier zobowiązał się do zaprow adzenia oszczę­
dności, jakich  kom isya budżetowa żądała, t. j. do 
skreślenia z budżetu w ydatków, podanego przez 
poprzedzające ministerstwo, 60 milionów. Część 
tych oszczędności da się w prawdzie osiągnąć przez 
uproszczenie niektórych gałęzi adm inistracyjnych 
znaczna część oszczędności będzie jednak  musia 
ła  urzeczywistnić się w budżecie wojskowym. To 
też, podług ogólnikowych tylko w yjaśnień nowego 
m inistra wojny, zatrzym ane będą główne zasady 
reorganizacyi armii, opuszczonemi jednak  zostaną 
niektóre zamierzone zbyt kosztowne urządzeniaW niej. "

Do rozpędzenia zb iegow isk , ja k ie  wieczorem 
d. d l m aja w różnych miejscach Paryża przez 
radykalistów  urządzone zostały, nie potrzebowa­
ła polieya rozwijać zbyt wielkich sił.

Boulanger w yjechał tego samego wieczora z Pa 
ryża.

Rozkaz dzienny do w ojska m inistra wojny je ­
nerała Ferron brzmi dosłow nie:

„Dekretem  z d. 31 m aja zaszczycił mnie pre­
zydent Rzeczypospolitej powierzeniem mi urzędu 
m inistra spraw  wojennych. Przyjm ując to ciężkie 
zadanie, liczę na bezwzględną uległość wojsko­
wych wszystkich stopni. Mam mocne zaufanie, że 
pod zarządem  moim w szystkie części w ojska nie 
przestaną kroczyć śmiało dalej drogą ciągłego 
postępu. O taczające nas arm ie w zrastają i udo­
skonalają się z dnia na dzień. Pozostać w miej­
scu, znaczyłoby po naszej stronie cofnąć się wstecz 
a narażałoby na szw ank interesa ojczyzny naszej. 
Jak  poprzednicy moi, tak  i ja  starać się będę 
o to, aby udoskonalenie w ojska stałe postępowa-

a . każdy dzień urzędow ania mego poświęconym 
będzie pom nażaniu sił odpornych F rancyi i Rze- 
czypospolitej.11 Podp. Ferron.

Ja k  donoszą do Pol. Corr. z Londynu, nie przy 
puszczają w tamecznych kołach dyplomatycznych, 
aby Anglia i Turcya, notyfikując mocarstwom kon- 
wencyę swą względem Egiptu, poruszyły, w celu 
uzyskania na nią sankcyi europejskiej, myśl zwo­
łania konferencyi w tej spraw ie, starać one się 
owszem będą osiągnąć cel ten drogą zwyczajnej 
w ym iany zdań między gabinetam i.

Jeśli dziennik P aris  je st dobrze poinformowa 
nym, ma między Anglią a  Turcyą zawartem  zo 
stać przymierze odporne.

O statnia allokueya Leona XIIT, komentowana 
naprzód a błędnie przez biura telegraficzne i dzien­
nikarstw o europejskie — w krótkich wyrazach 
naznaczyła stosunek Stolicy Śtej do Niemiec i 
Włoch.

Akt ten, łączy z w ielką prostotą pasterską wy­
soką roztropność dyplomatyczną. Jako  cel główny, 
jedyny motyw ugody i pojednawczego stanowiska 
Stolicy Ś te j, allokueya wskazuje: „dobro dusz.“ 
Nieraz ten wzgląd na potrzeby duchowne w ier­
nych do większych niż dziś skłaniał ustępstw  i 
ofiar Papieży rzymskich. Dość przypomnieć, że 
Pius VII, gdy zawierał konkordat z Napoleonem I, 
wezwał 60 biskupów francuskich, najbardziej wy 
próbowanych, aby zrzekli się swych siedzib.— 
Ofiara była bolesną, dała naw et początek do oporu 
i rozdziału, ale była nieuniknioną dla przywrócę 
nia kultu katolickiego po zniszczeniach wieikiej re 
wolucyi. Błędnem było mniemanie, jakoby Leon X III 
poświęcił stronnictwo centrum, jakoby się wyparł 
najw ierniejszych obrońców praw  Kościoła w Ńiem- 
czech. Allokueya papieska nietylko uroczyście u- 
znaje dotychczasowe zasługi tego stronnictwa, ale 
w yraża przekonanie i nadzieję o ważnych zada 
jiiacb tego stronnictwa na przyszłość. Osiągnie 
tych korzyści i ustępstw  w kościelnej ustawie 
pruskiej zaw artych — niejuznaje allokueya za zu­
pełnie zadow alniające i ostateczne —  w yraźnie 
zapowiada, że swoboda Kościoła w Niemczech 
jeszcze dalszych „wymaga uzupełnień i rękojmi, 
że j e s t  to częściowy tylko tryum f i wstęp do po­
koju m iędzy państwem  a Kościelem.

Piszą pow szechnie, jakoby ugoda między P a­
pieżem a królestwem  włoskiem była w powietrzu, 
jakoby objaw iał się w ew nątrz Włoch prąd w tym 
duchu, a z zew n\jrz  działał wpływ ks. B ism arka.

Ze rozejm Stolicy Śtej z najpotężniejszem  mo­
carstwem lubo akatolickiem  jest wielkiej polity­
cznej doniosłości, że może stać się jednym  z czyn­
ników przyśpieszających ugodę w łoską — zaprze 
czyć się nie da. Niemniej je s t rzeczą pew ną, iż 
we Włoszech z wyjątkiem  skrajnych stronnictw  i 
żywiołów— wśród ludu i prawdziwych patryotów 
tkwi głęboko poczucie i zrozumieuie historycznej 
i duchowej potęgi, ja k ą  od wieków dla narodu 
włoskiego stanow iła instytucya papiestw a. — Od 
Cavonra i Ratazzego wszyscy mężowie stanu wło­
scy tę praw dę historyczną uznaw ali, a dziś sil­
niej niż kiedy w ystępuje ona na półwyspie.

Królestwo włoskie od lat 18, od zaboru Rzy­
mu stoi na łasce żywiołów republikańskich i re- 
wolucyjnych, które z oportunizmu tylko cierpią 
formę m onarchiczną do czasu. Na zew nątrz zje- 
dnoczone Włochy nie zdobyły sobie powagi, ani 
sprzymierzeńców, głównie skutkiem  konfliktu z Pa­
pieżem, a przewagi radykalizm u. Aby monarchią 
oprzeć na silniejszych podstaw ach, wyzwolić ją  
z  ̂ pod tych w pływów, skonsolidować instytucye, 
niezbędną dla Włoch okazuje się zgoda z Papie­

żem. Bez niej k :lt°licy nie wchodzą do parlam en­
tu i reprezentacyj m unicypalnych, a gdzie niema 
katolików, tam panować musi radykalizm . Wielu 
z pomiędzy ludzi politycznych włoskich kon ie­
czność ugody gotowych je s t okupić zrzeczeniem się 
Rzymu, przeniesieniem stolicy do Neapolu, lub Flo- 
rencyi. Inni w ysuw ają naprzód plan podziału Rzy­
mu na dwie części i przyznania Papieżowi W a­
tykanu wraz z tefytoryum  aż do morza, według 
znanej broszury z czasów Napoleona III  „W atykan 
z ogródkiem ."

Wobec tych krzyżujących się planów, Leon X III 
w allokucyi niczego nie przesądza, niczego się 
nie zrzeka, tylko zatw ierdza tę prawdę, że swo­
boda,. przyznana Papieżowi^ nie byłaby żadnym 
uszczerbkiem dla W łoch . że papiestwo nie jest 
wrogiem Italii i nie przestało być je j dźwignią.

Ś^wieżo z powodu uroczystości we Florencyi, 
gdzie Arcybiskup przyjm ow ał króla, organa kuryi 
rzym skiej dały  w yjaśnienie praw nego stąnow iska 
Stolicy św. wobec Zjednoczonych Włoch. Papież 
uznaje króla włoskiego, jak o  prawowitego monar­
chę w państw ie P iem onckiem , w Lombardyi i 
Wenecyi, uznaje jego w ładzę de facto, nie rozstrzy­
gając kwestyi prawowitości, w Toskanii i w Nea­
polu, nie uznaje zaś całkow icie tylko w dawnem 
państw ie Kościelnem. W edług tych prawideł Sto 
lica św. postępuje w nom inacji biskupów i innych 
kościelno-politycznych stosunków. Zrzeczenie się 
spuścizny św. Piotra, czyli praw  historycznych do 
państwa Kościelnego, je s t rzeczą niemożliwą, nie 
dozwala już tego sam a kanoniczna przysięga P a ­
pieży, jak  nie dozwala biskupowi,, lub proboszczo­
wi odstępować dobrowolnie własności kościelnej. 
To non possumus zasadnicze nie wyklucza atoli 
faktycznego kompromisu. O statnia allokueya dozwa 
la  przypuszczać, że kompromis taki je s t  możli­
wy, że jest prawdopodobnie w toku.

„W arunkiem  wolności Papieża —  pisano nam 
świeżo z Rzymu — jest jego niewola w W atykanie. 
Gdy wyjdzie z W atykanu,na ulicach Rzymu zagrażają 
mu zniewagi sekciarzy przybyłych z całego świata 
i zdemoralizowanej przez nowe rządy gawiedzi — 
potrzebna więc tutaj opieka, a ta  opieka byłaby 
zależnością. Papież pojednany z królem włoskim, 
m ieszkający w jednem  mieście, utraciłby wobec 
zagranicznych monarchów urok samodzielności. —  
Między monarchą panującym  a poddanym niemasz 
trzeciego pojęcia w sprawach międzynarodowych 
Papież monarcha, lub Papież dobrowolny więzień 
zachowuje jedynie swoją udzielność."

T akie pojęcia podziela większość członków św. 
Kolegium. A jednak stan obecny jest tak  anor­
malnym, tak groźnym w danej ewentualności, że 
potrzeba porozumienia, z obu stron występuje co­
raz częściej, coraz usilniej.

Zbieram y echa z różnych odcieni w tej kwestyi 
rozejmu, najdonioślejszej dla św iata katolickiego, 
a tern samem i dla naszego społeczeństwa, coraz 
to cięższe ponoszącego gromy.

Allokueya tchnie duchem miłości, zgody i po­
koju — p u b likac ja  jej spotkała się z ogłoszeniem 
aktu bezwzględności i nienawiści rasowej, z nka 
zem carskim . K ontrast wym owny: tam w stosun­
kach państw  i narodów otw ierają się nieznane 
przepaście, w których cyw ilizacja runąć może — 
tu mimo krzywd i doznanych gwałtów chęć 
zgody i rozejmu. — Tam obronne i odporne 
środki, tu słowa i czyny dążące do zapew nienia 
moralnego postępu w rozwoju państw  i narodów 
i w ich stosunku do Kościoła.

N ie  spe łn i ła  się p rzepowiednia  radykal i s tó w,  
naznacza jąca  we wtorek os ta teczny  kres  i s t ­
n ien ia  m in is te r s tw u  obecnemu do godziny

Pan Wołodyjowski.
p o w i e ś ć

H e n r y k a  S ie n k ie w ic za .

czwar te j .  P i e rw sz y  z a m a c h ,  j a k i  s ię na  nie 
ze s t r o n y  r a d yka l i s tó w  g o tow a ł ,  zdołało p r z e ­
t rwać  s z c z ę ś l i w i e ; j a k  d ł u g o  j e d n a k  rządz ić  
będzie mogło ze szczupłą  swą „ r e p u b l i k a ń ­
sk ą "  większością j e d e n a s t u  g ł o s ó w ,  to p r z y ­
szłość dopiero okaże.  N a  wsze lk i  sposób z a ­
radz i  o tem na js k ra jn i e j s za  l e w i c a ,  aby  d r o ­
ga, j a k ą  pos tępować  będzie,  nie by ł a  wys łana  
różami.

P r z e w a g a  żywiołów o p o r tu n is ty c z n y c h  n a ­
daje gabine towi  obe cnemu  barwę tegoż  s t r o n ­
n ic tw a;  usunięc ie  B o u l a n g e r a ,  zapowiedz iany  
sys tem oszczędności  i p rzep ro wad zan ie  r e o r ­
ganizacyi  wojska  bez gorączkowego poś pie chu  
i os te n t acy jnego  r o z w i j a n i a  ś rodków m o b i l i ­
zacyjnych,  nada j ą  m i n i s t e r s t w u  c h a ra k te r  
pokojowy; — pozos tawienie  w n im wreszcie 
z przeszłego  m i n i s t e r s t w a  F l o u r e n s a  w p o ­
łączeniu  z oświadczeniem R o u v i e r a ,  —  że 
po l i tyka  zew nę t r zna  gab in e tu  będzie r ó ­
wnie rozważną  j a k  s t a n o w c z ą ,  obudzą  na  
dzieje,  że w chw i la ch  k r y ty czny ch  gabine t  
obecny będzie umia ł ,  bez u j m y  godności  F r a n ­
cyi , rozwiną ć  ta k i  sam t a k t  pe łen  og l ęd no­
ści a za razem  s ta łośc i  , j a k ie g o  dowody dało 
przeszłe min is te rs tw o w c h w i l i ,  kiedy  a r e s z ­

t o w a n i e  S ' h n a e b l a  zdawało  się s t awiać  s to ­
sun ek  N ie m ie c  do F r a n c y i  na  os t r zu  miecza.

P .e rw sz y  i m p u l s  do oba len ia  poprzedniego  
a b in e iu  ivyszedł  z komiśy i  budże towej .  R o u ­

v i e r ,  k t ó r y  je j  p rzewodniczył ,  a t em samem 
przy c z y n i ł  się do wy wołan ia  p r ze s i l en ia  s t r a ­
szn ie jszego od w s z y s t k i c h ,  j a k ie  się dotąd 
pojawiły we F r a n c y i ,  j u ż  dlaitego samego,  ż 
zaszło w chwil i  bardzo na p rę żon yc h  s t o s u n ­
ków zewnęt r znych ,  m ia ł  poniekąd  obowiązek 
wyprowadzenia  p r e z y d e n t a  Rzeczypos pol i te j  
z am b a ra s u ,  w j a k i  go wprawi ł .  P o c z u ł  się 
też do obowiązku  tego , wynika jącego  z s a ­
mej na tu ry  r z e c z y , i  p r zyznać  m u  t r z e b a ,  że 
go spe łn i ł  z odwagą  i na le ży tą  s tanowczość ą ,  
t tó ra  zdoła ła  p r z e ła m a ć  n ie m a łe  t r u d n o śc i ;  
a le  ja k o  da w n y  przewodniczący  ko miśy i  b u ­
dź towej bie rze też w s p a d k u  po niej jej  p r o ­
g r a m  prawie  n iepodobny do p rzepruw adzeu ia ,  
k tóry rychłe j  czy później  p rzysporzy  nowych 
a n ie m a ły ch  t rudnośc i .

P r o g r a m e m  komiśy i ,  więcej  na  zwalczanie  
rządzących gabine tów ,  niż na  rze telne  po le ­
pszenie s to su nków  f inansowych wymy ślonym,  
tyło wyró wn ani e  b u d ż e tu  bez nowych poży 

czek i bez pod wyższ an ia  poda tków,  drog ą  sa ­
mych o s z c z ę d n o ś c i , a p ie rwszym krokiem do 
spe łn ie n i a  tego zby t  idea lnego  p rog ram u miało 
tyć sk re ś l en i e  6 0  mi l ionów z b udże tu  wy­

datków., podanego przez przesz łe  min i s te rs tw o.
R o u v ie r  zobowiąza ł  się do uczynien ia  tego  

t ie rwszego kr ok u ,  a l e  później sze dz ia łan ie  
ego okaże d o p ie ro ,  o ile p rzep rowadzić  to 

zdoła bez opóźnien ia  re form wojskowych,  ko 
n iecznych  d la  be zpi ecze ńs tw a  F r a n c y i ,  i bez 
obudzenia  wie lk ich draź l iwośc i  przez zawie­
szenie n ie k tó ry c h  r obó t  loka lny ch ,  od k tór ych  
k o n ty n u o w a n ia  za leży zadowolenie  wyborców

z pos łów zasiada jących  w I zb i e  dep u to w an y ch  
i oddz i a ływ a n a  n i ą  bardzo  s iln ie .

Tkwi  więc w sam ym tym p ro g ra m ie  R o u ­
v ie ra  zaród  nowych waśni  i zaczepek  ze s t r o ­
ny n ie k t ó ry ch  depu tow anych ,  dziś  może  wsp ie­
ra j ących  m i n i s t e r s t w o ,  co może dać  powód 
do rychłego  rozchwian ia  się tej s łabe j „ r e p u ­
b l i kańs k ie j"  większości ,  na k t ór e j  s ię dzisiaj  
obecny g a b i n e t  op ie ra.

KORESPONDENCYA „CZASU."
Lwów 27 m aja.

(Delegaci autonomicznych Reprezentacyj przy poborze 
wojskowym. — Niższo - austryackie stacye zaopatrzenia 

w naturze).
. Q  W spraw ozdaniach, przedłożonych przez ga­

licyjskie kom endy okręgów  uzupełniających mini­
sterstwu obrony krajow ej, a traktujących także o 
wadliwościach, które się okazały przy zeszłoro­
cznym głównym poborze, podniesiono i tę  okoli­
czność, że w niektórych pow iatach nie wzięli u- 
działu w czynności poborowej delegaci Rad po­
wiatowych. którzy w myśl odnośnych postanowień 
instrukcyi do ustaw y wojskowej, wchodzą jak o  
członkowie w skład poborowych kom isyj.

Jeżeli się zważy, że delegaci ci m ają  na mocy 
tej instrukcyi n a d e r  w a ż n e  z a d a n i e  do speł­
nienia przy czynnościach poborowych; jeżeli się 
dalej zważy, że w yjednanie tych prerogatyw  dla 
członków autonomicznych reprezentacyj połączo- 
nem było z licznemi trudnościami, to takie dobro­
wolne uchylanie się od tych obowiązków je s t co 
najmniej lekkomyślnem. W ydział krajowy, uw ia­
domiony o tem, wezwał bezwłocznie w szystkie 
W ydziały powiatowe, aby pilnie czuwały nad tem, 
żeby autonomiczni delegaci do komisyj poboro­
wych zadość czynili obowiązkom, jak ie  na nich 
ustaw a w kłada.

Krajow ą ustaw ą z 30 m arca 1886 wprowadzo­
ne zostały w Niższej Austryi stacye zaopatrzenia 
w naturze, mające na celu pow strzym anie żebra­
nia po domach i ulicach, jakoteż zm niejszenie 
włóczęgostwa. Do takich stacyj przyjm ują podró­
żnych bez względu na ich przynależność, pozba­
wionych środków utrzym ania, jednak  zdolnych do 
iracy. Przyjęte do takiej stacyi osoby obowiązane 
są wykonać robotę, której staeya dostarczy, bez­
płatnie: otrzym ując za to w naturze wartość św iad­
czonych robót. W ydatki zaś na wikt, koszta urzą­
dzenia i utrzym ania, tudzież na opał i św iatło po­
noszą utworzone w tym celu pow iaty konkuren­
cyjne, które się jednoczą z powiatam i na szupa- 
śnictwo konkurującem u W każdej gm inie ogło­
szony je s t stały  zakaz żebrania z nadm ienieniem , 
że ubodzy podróżni w najbliższej stacyi zaopa­
trzenia zostaną przyjęci.

Nie wspominałbym tak szczegółowo o całej tej 
ustawie, gdyby nie okoliczność, że K aryntyjski 
W ydział krajowy, pragnąc prawdopodobnie' i u sie­
bie tak ą  ustawę przez Sejm przeprowadzić, od­
niósł się do naszego W ydziału krajow ego z zapy­
taniem, czyli nie istnieje u nas zam iar zaprow a­
dzenia podobnych stacyj, ewentualnie, jak ie  temu 
względy stoją na przeszkodzie.

U nas nie było dotychczas i niema zam iaru za­
prowadzenia takich zakładów , bo poprostu nikt 
nie odczuwa potrzeby zaprow adzenia takowych. 
W krajach, ja k  Niższa Austrya, gdzie przem ysł 
fabryczny wysoko rozwinięty, gdzie popyt za ro ­
botnikiem znaczny, zak łady  tak ie  m ogą być i pó­

d l
W STĘP.

Po woj’nie w ęgiersk iej, po której odbył się ślub 
pana Andrzeja Kmicica z panną A leksandra Bille 
w iczów ną, miał także w stąpić w związki małżeń 
skie z panną Anną Borzobohatą K rasieńską ró­
wnie sław ny i zasłużony w Rzeczypospolitej kaw a­
le r , pan Jerzy  Michał W ołodyjow ski, pułkownik 
chorągwi laudańskiej.

Ale przyszły znaczne m itręgi, które spraw ę o- 
póżniły i przewlokły. —  Panna Borzobohata była 
wychowanicą księżny Jerem iowej W iśniowieckiej, 
bez której pozwolenia żadną m iarą na wesele zgo­
dzić się nie chciała; musiał więc pan Michał pannę 
w W odoktach, z powodu niespokojnych czasów, 
zostaw ić, a sam do Zamościa po pozwolenie i bło­
gosławieństwo jechać.

Lecz nie świeciła mu pom yślna gw iazda, gdyż 
księżny w Zamościu nie zasta ł, k tóra dla eduka­
c j i  syna do W ićdnia na dwór cesarski się udała. 
W ytrwały rycerz podążył za nią do W iednia, choć 
mu to sila czasu zabrało. Tam  załatw iw szy szczę- 
śliwie sprawy, z dobrc$ otuchą do ojczyzny po­
wracał.

Czasy, wróciwszy, zastał niespokojne; wojsko 
do związku szło, na U krainie bunty trw ały od 
Wschodniej ściany nie gasł pożar. Zaciagano nowe 
w ojska, aby choć jako  tako granice osłonić. Zanim 
Więc pan Michał z powrotem do W arszaw y doje­
ch a ł, zastał listy zapowiednie na jego imię z ra ­
mienia wojewody ruskiego wydane. U w ażając zaś 
że ojczyzna zawsze przed pryw atą iść powinna’ 
myśli o prędkiem  weselu pon iechał, a na U krainę 
ruszył. K ilka lat w tamtych stronach wojował, 
mając zaledwie sposobną porę list od czasu do 
czasu do utęsknionej panienki posłać, żyjąc w o- 
gn iu , w niewypowiedzianych trudach i pracy.

Potem do Krymu posłow ał, potem przyszła nie 
szczęśliw a, dom owa, z panem Lubomirskim wojna, 
w której po stronie królewskiej przeciw bezecni- 
kowi onemu i zdrajcy walczył. Potem pod panem 
Sobieskim znów na U krainę ruszył.

Rosła ztąd sław a jego  imieniowi tak znaczna, 
że go powszechnie za pierwszego żołnierza Rze­
czypospolitej uw ażano , ale la ta  płynęły mu w tro­
sce, w zdychaniach , utęsknieniu. Aż nadszedł w re­
szcie rok 1668, w którym  z rozkazu pana kasztę^ 
lana na wypoczynek odesłań, z początkiem lata 
po miłą pannę pojechał i zabraw szy takow ą z Wo 
doktów, do K rakow a dążył.

K siężna Gryzelda bow iem , k tóra już była w ró­
ciła z krajów  cesarskich, tam go na wesele za­
praszała , sam a ofiarując się być m atką panience.

Kmicicowie zostali się w W odoktach, nie spo 
dziew ając się rychłej od W ołodyjowskiego wiado 
mości i zupełnie nowym gościem , który się do 
Wodoktów obiecyw ał, zajęci.

Albowiem aż do tej pory Opatrzność odmówiła 
im dzieci, teraz m iała nastąpić szczęśliw a, a zgo­
dna z ich pragnieniam i odmiana.

Był to nadzwyczaj urodzajny rok. Zboża w ydały 
plon tak  obfity, że gum na pomieścić go nie mo­
gły i cały k ra j, ja k  szeroki i d łu g i, okrył się ster­
a j11';  ~  W okolicach, opustoszałych przez wojnę, 
młody bór urósł jednej wiosny tak  znacznie, jak  
w innych czasach i przez dwa la ta  uróśćby nie 
zdołał. Była obfitość zw ierza i grzybów w lasach, 
ryb w w odach, jakby  ta  niezwyczajna płodność 
ziemi udzieliła się wszystkim  istotom* na niej za­
mieszkałym.

Przyjaciele W ołodyjow skiego wyprowadzali ztąd 
pomyślne i dla jego ożenku wróżby, ale owoż losy  
lostanowiły inaczej.

R O Z D Z I A Ł  I.

Pewnego pięknego dn ia , je s ien ią , siedział sobie 
pod cienistym dachem letn ika pan Andrzej Kmicic 
i popijając miód poobiedni, spoglądał przez obro­
słe dzikim chmielem kraty  na żonę, k tóra prze­
chadzała się pięknie umiecioną ulicą przed letni­
kiem.

niej

Niew iasta była urodziwa nad m iarę , jasnow łosa 
o pogodnej, nieledwie anielskiej tw arzy.

Chodziła zwolna i ostrożnie, bo było 
pełno powagi i błogosławieństwa.

Pan Andrzej Kmicic patrzył na nią okrutnie 
rozkochany. Gdzie się ruszyła, tam  wzrok jego 
zw racał się za nią z takiem  przyw iązaniem , ż j a ­
kiem pies wodzi oczyma za panem. Chwilami zaś 
uśmiechał s ię , bo był z jej widoku rad bardzo 
w ąsa do góry podkręcał.

A wówczas pojaw iał się w jego tw arzy pewien 
wyraz wesołego hultajstw a. Z nać , żołnierz był 
z przyrodzenia krotofilny i za kaw alerskich  lat 
musiał moc figlów napłatać.

Ciszę w sadzie przeryw ały tylko odgłosy spa 
dających na ziemię przejrzałych owoców i brzę 
czenie owadów. Pogoda ustaliła się cudnie. Był to 
początek września. Słońce nie prażyło już za mo­
cno , ale rzucało jeszcze obfite złote blaski. W bla­
skach owych lśniły się czerwone jab łka  wśród 
szarych liści, siedzące tak  obficie, że drzew a zda­
wały się być niemi oblepione. Gałęzie śliw gięły 
się pod owocem, okrytym  siwym woskiem.

Pierwsze, zapowiednie nitki pajęczyny, poucze- 
piane do drzew, chw iały się wraz z leciuchnym 
pow iew em , tak  lek k im , iż nie szeleścił nawet 
liśćmi.

Może i owa pogoda na świecie napaw ała tak 
pana Kmicica w esołością, bo oblicze rozjaśniało 
mu się coraz więcej. Wreszcie pociągnął miodu i 
rzekł do żony:

— Oleńka, a pójdź in o ! Coś ci rz e k n ę !
—  Byle nie coś takiego, czego nie rada  słucham.
—  Ja k  mi Bóg miły, nie! Daj ucho!
To rzekłszy, objął ją  wpół, przysunął w ąsy do 

je j jasnych włosów i szepnął:
— Jeśli będzie chłop, to niech mu będzie 

Michał.
Ona zaś odwróciła tw arz nieco zapłonioną i od- 

szepnęła mu z kolei:
- A obiecałeś się nie przeciwiać, żeby był He- 

rakliusz?
— Bo, widzisz, dla W ołodyjowskiego...
— Zali nie pierwsza pamięć dziada?

— I mego dobrodzieja... Hm ! praw da. Ale dru 
giemu będzie Michał! Nie może inaczej być!

Tu Oleńka w staw szy , próbowała się uwolnić 
z rąk  pana A ndrzeja Km icica, ale on , p rzygar­
nąwszy ją  jeszcze silniej do siebie, począł cało­
wać po ustach , po oczach, pow tarzając przytera:

—_ A mój ty  krociu, mój ty siącu , ' moje ty  ko 
chanie najm ilsze!

Dalszą rozmowę przerw ał im pachołek, który 
ukazał się na końcu ulicy i szedł spiesznie ku 
letnikowi.

—  Czego chcesz? — spytał Kmicic, puszczając 
żonę.

-  Pan Charłamp przyjechał i czeka na poko 
jach — odrzekł pachoł.

— A owoż i on sam ! —  zawołał Kmicic na 
widok męża^, zbliżającego się ku altanie. —  Dla 
Boga, jakże  mu wąsy posiwiały. W itaj tow arzy­
szu miły ! witaj stary  kompanionie !

To rzekłszy, w ypadł z altany i biegł naprzeciw 
pana Charłam pa z roztworzonemi rękom a. Ale pan 
Charłamp skłonił się naprzód nisko Oleńce, k tórą 
za dawniejszych czasów na kiejdańskim  dworze 
u księcia wojewody wileńskiego w idyw ał, nastę­
pnie przycisnął je j dłoń do swoich niezmiernych 
wąsów, zaczem dopiero, rzuciwszy się w objęcia 
Kmicica, zaszlocliał na jego  ramieniu.

-  D la B oga, co waści je s t?  —  zawołał zdu 
miony gospodarz.

-  Jednem u Bóg przysporzył szczęścia — od­
rzekł Charłamp —  a drugiem u um knął. Smutku 
zaś mojego powody samemu tylko waszmości opo­
wiedzieć mogę.

Tu spojrzał na panią A ndrzejow ą; ona zaś, do­
myśliwszy s ię , że przy niej nie chce mówić, rze- 
iła  do m ęża:

—  Przyślę waszmościom miodu, a teraz ich sa­
mych zostawuję.

Kmicic pociągnął pana Charłam pa do letn ika i 
usadowiwszy go na lawie, zaw oła ł:

—  Coć je s t?  Pomocy ci trzeba? Liczże na mnie, 
jako  na Zaw iszę!

— Nic mi nie je s t — odpowiedział stary  żoł­
nierz —  żadnej też pomocy nie po trzebuję, póki 
tą  oto ręką  i tą  szablą ruchać m ogę ale nasz

przyjaciel, najgodniejszy w Rzeczypospolitej k a ­
waler, w srogiem utrapieniu , nie wiem, czyli dy­
cha jeszcze.

—  Na rany C hrystusa! W ołodyjowskiemu się 
coś przygodzilo ?

—  T ak je s t!  —  odrzecze Charłam p, nowe stru ­
mienie łez wypuszczając. —  Dowiedz się wasz- 
m ość, że panna Anna Borzobohata ten oto padół 
opuściła.

—  Zm arła! —  krzyknął Kmicic, chw ytając się 
obiema rękom a za głowę.

—  Jako  ptak* grotem ugodzon.
N astała chwila milczenia. Tylko jab łk a  spada­

jące biły tu i ówdzie ciężko w ziemię, tylko pan 
Charłam p sapał coraz głośniej, płacz hamując.

Kmicic zaś załam ał ręce i pow tarzał kiw ając 
g ło w ą:

— Miły Boże! miły Boże! miły Boże!
— W aszmość się nie dziw moim śluzom — 

rzekł wreszcie Charłamp —  bo jeśli waści na s a ­
mą wieść tylko o przygodzie dolor nieznośnie serce 
ściska, cóż dopiero mnie, którym  patrzył i na jej 
konanie i na jego boleść, przechodzącą miarę przy­
rodzoną.

Tu wszedł sługa z gąsiorkiem  na tacy i drugą 
szklanicą, a za nim pani Andrzejową, k tó ra  prze­
cie ciekawości pokonać nie mogła. Spojrzaw szy 
teraz w tw arz m ęża i widząc w niej głębokie s tra ­
pienie, rzekła z a ra z :

-  Co to za wieści waszmość przywiózł ? Nie 
oddalajcie-że mnie. Będę was', ile się god z i, po­
cieszać , albo zapłaczę z wami, albo radą  jakow aś 
posłużę.

—  Już i w twojej głowie rady się na  to nie 
znajdzie! — odrzekł pan Andrzej. —  Ale boję się, 
żebyś z żalu na zdrowiu szw anku nie poniosła. ’

A ona na to:
— Siła ja  wytrzym ać umiem. Gorzej żyć w n ie­

pewności.
- Anusia zm arła! —  rzek ł Kmicic.

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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trzebne i pożyteczne. Lecz u nas w kraju rolni­
czym, biednym, niemożność dostarczenia zatrudnie­
nia przyjętym do takiej stacyi stoi przedewszyst- 
kiem na przeszkodzie wprowadzeniu podobnych 
instytucyj, które przyjmując przechodnich podró­
żnych choćby tylko na krótki czas, i używając I 
ich do możliwych w naszych stosunkach robót 
jak  tłuczenia kamieni, rąbania drzewa lub zamia­
tania ulic, pozbawiłyby tem samem pracy, zatem 
i zarobku, zarobników stale osiadłych. Do zmniej­
szenia włóczęgostwa i kosztów na szupaśnictwo 
ponoszonych zakłady te wcale nie, lub bardzo nie- 
znacznieby się przyczyniły. Radykalnie mogłyby 
temu zaradzić tylko domy pracy przymusowej, o 
których wprowadzenie w życie napróżno kraj od 
długiego już czasu kołata.

l l  iedeń 31 maja.

(Odroczenie Izb Rady państwa. — Program przyszłych prac] 
pai lamentarny-h. — Jeszcze o ukazie rosyjskim).

f  Dzisiaj po przyjęciu przez Izbę panów budżetu 
i kilku ustaw, uchwalonych przez Izbę poselską, 
o d r o c z o n e  z o s t a ł y  do  j e s i e n i  obie Izby 
Rady państwa. Według zwyczaju, przyjętego od 
lat 15, jeszcze za ministerstwa ks. Auersperga, 
seśya Rady państwa nie bywa corocznie zamyka 
ną uroczyście jak  dawniej i znów otwieraną mo 
wą od tronu, na którą odpowiadała Izba adresem, 
ale tylko ciągle odraczaną, aż do końca sześcio 
letniej kadencyi. Jeden z powodów przyjęcia 
zwyczaju odraczania a nie zamykania Izb jest 
następujący: Wiele projektów ustaw przygotowały 
i roztrząsły komisye izbowe, lecz jeszcze nie 
uchwaliła ich Izba, która po odroczeniu, zebraw­
szy się ponownie, weźmie je pod rozprawy; w ra 
zie zaś zamknięcia Izb, te przygotowane prace 
parlamentarne marnieją, gdyż w takim razie te 
same projekty ustaw należy powtórnie przedkła 
dać Izbom i roztrząsać w komisyach. Lecz jest 
jeszcze drugi powód odraczania a nie zamykania 
Izb, mianowicie: chęć uniknienia długich rozpraw 
nad adresem Izby w odpowiedzi na mowę trono­
wą, W teraźniejszem położeniu politycznem dys- 
kuśya adresowa byłaby może trudną, burzliwą, a 
nieużyteczną; jednak w zwykłym stanie rzeczy 
mowa od tronu i adres Izby w odpowiedzi na 
nią są ważnemi aktami w działaniu parlamen- 
tarnem.

Izba panów na dzisiejszem posiedzeniu przyję­
ła  w drugiem i w trzeciem czytaniu bez żadnych 
rozpraw cały budżet wydatków i dochodów na 
rok bieżący według uchwał Izby poselskiej. Spra­
wozdawca komisyi co do budżetu był jak  zwykle 
od lat kilku ks. Konstanty Czartoryski. Następnie 
prawie bez dyskuśyi przyjęła Izba uchwalona 
przez Izbę poselską ustawęu. upoważniającą do za 
ciągnienia pożyczki 11 milionów (przez wydanie 
priorytetów w tej sumie) na budowę drugiego 
toru drogi żelaznej galicyjsko-węgierskiej, oraz 
powiększenie taboru lokomotyw i wagonów, a 
podwyższającą poręczenie przez państwo dochodów 
z tej drogi o 481,000 złr. rocznie dla umorzenia 
wymienionej pożyczki. Wreszcie Izba panów 
uchwaliła ustawę, przedłużającą zawieszenie są 
dów przysięgłych w Kotarze w Dalraacyi i za 
twierdziła traktaty handlowe, zawarte przez rząd 
austryacko - węgierski z Belgią, Danią i Grecyą. 
Poczem prezes ministrów br. Taaffe oznajmił, iż 
na mocy rozporządzenia cesarskiego odracza się 
sesya Izb Rady państwa.

Przed ukończeniem posiedzeń Izby poselskiej 
rząd z naczelnikami stronnictw parlamentarnych 
„prawicy“ ułożył następujący p r o g r a m  p r z y ­
s z ł y c h  p r a c  p a r l a m e n t a r n y c h  w ses[y i 
j e s i e n n e j  i z i m o w e j :

Izby Rady państwa, odroczone te raz , zbiorą się 
około d. 26go września, przeto równocześnie z sej­
mem węgierskim , który po zamknięciu dotychcza 
sowej trzechletniej kadencyi i po rozwiązaniu go 
23go t. m., a rozpisaniu nowych wyborów, zwołany 
zaraz został na d. 26go września. Jak  tylko w je ­
sieni zgromadzi się Rada państwa, Izby wybiorą 
członków Delegacyj wspólnych, a rząd ma przed 
łożyć Izbom projekt budżetu na rok 1888. Korni 
sya budżetowa rozpocznie zaraz obrady nad tym 
projektem budżetu, gdy Izba poselska toczyć bę­
dzie na pełnych posiedzeniach rozprawy nad pro 
jektami ustaw, roztrząśnionemi już przez jej ko 
misye podczas teraźniejszej sesyi wiosennej. Po 
nieważ Delegacye będą w tym roku obradować 
w Wiedniu, przeto podczas ich sesyi, w dniach 
w których nie będzie posiedzeń delegacyjnych,

ziemi. Wychodzący w Petersburgu w języku pol­
skim dziennik Kraj, mający dążność panslawisty- 
czną, a nieprzyjazny katolicyzmowi i Austryi, zło­
żył nowy dowód nieznajomości stosunków w Kró­
lestwie Polskiem i w zachodnio-południowych pro 
wincyach polskich, gdy w artykule wstępnym nu 
meru z 26 maja pisząc o tym ukazie, twierdzi, 
że dotknie on wielu niemieckich właścicieli ziemi 
w Królestwie Polskiem i w prowincyach zabra 
nych, lecz m a ł o  Polaków, bo sądzi, że w zie 
tniach polskich pod rządem rosyjskim jest mała 
liczba właścicieli ziemi, którzy nie są poddanymi 
rosyjskimi. Czyż więc redakcya K raju  nie wie, 
że w Królestwie polskiem, w guberniach: lubel­
skiej , sandomierskiej, kieleckiej, piotrkowskiej, 
kaliskiej oraz na Podolu i Wołyniu własność nie­
ruchomą posiada wielu Polaków będących obywa­
telami austryackimi ? Czyż K raj nie baczy wcale 
na to, że na ziemiach polskich, podzielonych mię­
dzy trzy mocarstwa, mieszka tysiące takich ro 
dzin polskich, których jedni członkowie są pod 
danymi rosyjskimi, a inni obywatelami austrya 
ckimi lub pruskim i; a tym Polakom n a w e t  p o d ­
d a n y m  r o s y j s k i m  nie będzie wolno przeka 
zać swojej własności nieruchomej na ojczystej 
ziemi najbliższym krewnym będącym obywatelami

za odpowiedni uzna, starał się nakłonić ducho­
wieństwo i obywateli tamtejszego powiatu, iżby 
w uroczystem powitaniu Wysokich Gości czy to 
w Krakowie, czy we Lwowie, a przynajmniej na 
stacyi swego powiatu jak  najliczniejszy wzięli 
udział.

Pragnęlibyśmy bowiem, ażeby kraj nasz przy 
tej sposobności okazał, jak  wysoko ceni sobie ten 
nowy dowód łaski i życzliwości ze strony Naj­
wyższego Tronu i Panującej Dynastyi.

Jest wreszcie bardzo pożądanem, aby ludność 
szczególnie wiejska, która do deputacyj należeć 
nie będzie, a to nietylko mieszkańcy okolic, przez 
które J. C. i K. Wysokość przejeżdżać będzie, 
ale także ludność odleglejszych stron miała spo­
sobność zbliżenia się do Osoby Wysokiego Gościa, 
rozstawiając się wzdłuż drogi. W tej mierze za­
praszamy p. Prezesa do współdziałania z Starostą, 
który pod tym względem, jak  również pod wzglę­
dem utrzymania ładu i porządku otrzymał z Pre 
zydyum Namiestnictwa odpowiednie instrukcye 
wskazówki.

Oznajmiamy w końcu, że pragnąc ułatwić de 
putaeyom i uczestnikom w uroczystościach przy 
jęcia podróż koleją żelazną, poczyniliśmy u Dy 
rekcyj wszystkich kolei żelaznych w Galicyi

austryackimi lub pruskim i! Mnóstwo Polaków oby-1 stosowne kroki w celu uzyskania zniżenia cen 
wateli austryackich i pruskich posiada nierucho-1 jazdy — jeżeliby wolnych biletów przyznać nie 
mości w ziemiach polskich pod zaborem rosyjskim chciano
oraz w Galicyi lub Poznańskiem, a nawet jest dość 
polskich majątków nieruchomych przerżniętych 
granicą rosyjsko-austryacką i rosyjsko-pruską. Ci |

O skutku tych naszych starań nie omieszkamy 
w swoim czasie uwiadomić p. Prezesa.“

Zarazem udał się Wydział krajowy do ordyna-
wszyscy polscy właściciele nieruchomości nie będą ryatów biskupich ‘z prośbą o zarządzenie abv
TTtACM 0 7 0 C 0 1  n r l o o n o O A  n i a n n n k / \ m A A * A  m n i n l l m  In  I T\  1 • > , • ,  .   . _mogli części własnego nieruchomego majątku, le 
żącej w Królestwie polskiem lub w prowincyach 
dawniej zabranych, przekazać nawet swoim dzie­
ciom. A przecież ich prawo wszelkie, z posiadania 
własności nieruchomej płynące, zastrzegły najwy 
raźniej traktaty zawarte przez Rośyę z Austrya 
Prusami w 1815 r.,obowiązujące do 'dn ia  dzisiej­
szego, i orzekły, iż nigdy, nie mogą być zmuszani 
do sprzedaży swej własności nieruchomej.

Ten więc niesłychany w świecie cywilizowa­
nym u k az , który na całej przestrzeni ziem pol­
skich pod rządem rosyjskim odbiera część praw 
cywilnych wszystkim właścicielom nieruchomości 
niebędącym poddanymi rosyjskimi (i to nietylko 
istotnie obcokrajowcom, ale także Polakom), do 
tknie wprawdzie kilkuset niemieckich właścicieli 
nieruchomości w prowincyach polskich pod rzą 
dem rosyjskim, ale srogo uderzy także w tysiące 
rodzin polskich !

Przygotow ania  do przyjęcia  N astęp cy  Tronu. I

In  ów 1 czerwca.

mogą obradować także Izby Rady państw a, a 
w każdym razie będzie zgromadzać się komisya 
budżetowa Izby poselskiej dla roztrząsania zapro 
jektowanego przez rząd budżetu. Ministeryum mnie 
m a, że podczas posiedzeń Delegacyj wspólnych 
(które uchwalają tylko budżet wydatków na wspól­
ne sprawy monarchii, a trw ają, dawniej sześć, a 
teraz cztery tygodnie), komisya budżetowa ukoń­
czy swą pracę i wygotuje wnioski i sprawozdania 
co do wszystkich działów budżetu państwa austrya- 
ckiego, na co zwykle potrzebowała do dwóch mie 
sięcy czasu. — Po zamknięciu sesyi delegacyjnej, 
obradować będą dalej Izby Rady państwa i rząd 
spodziewa się, że w grudniu r. b. ukończą uchwa 
lanie budżetu na r. 1888. Wprawdzie parlamenty 
innych państw, mianowicie francuski i angielski, 
zwykle w grudniu, a nawet wcześniej kończą u 
chwalać budżet na rok następny; ale parlamentom 
tym rząd zwykle zawczasu na wiosennej sesyi 
przedkłada budżet na rok następny; komisya bu 
dżetowa Izby poselskiej francuskiej już od mie 
siąca roztrząsa projekt budżetu na r. 1888, który 
to budżet rząd przedłożył parlamentowi francuskie 
mu jeszcze w kwietniu.

W końcu grudnia lub w styczniu mają być zwo­
łane Sejmy krajowe i obradować do połowy lu­
tego. Poczem zbiorą się znów Izby Rady państwa 
i roztrząsać mają projekty nowego opodatkowania 
cukru i wódki, które rząd im w jesieni lub w zi­
mie przedłoży. Teraz podczas lata rokować będą 
rządy austryacki z węgierskim co do ostatecznego 
ułożenia tych projektowanych ustaw, zawierających 
postanowienia o wysokości, sposobie wymiaru i 
poboru podatków od wódki i cukru.

Mamy tu już osnowę dosłowną i autentyczną 
srogiego ukazu rosyjskiego, ogłoszonego w Peters­
burgu 24 maja, a odbierającego ważne prawa cy­
wilne wszystkim niebędącym poddanymi rosyj­
skim i, a posiadającym własność nieruchomą lub 
dzierżawiącym dobra we wszystkich ziemiach da­
wnej Polski, które zostają teraz pod panowaniem 
rosyjskiem. Przeczytawszy osnowę tego ukazu, 
potwierdzić niestety musimy uwagi wyrażone w ar­
tykule wstępnym waszego dziennika z d. 27 maja 
i zdanie moje w liście z 26 maja o tym srogim 
dla naszego narodu ukazie, który tysiącom rodzin 
polskich odbiera prawa cywilne na ich własnej

□  Z okazyi przyjazdu Następcy Tronu roze 
słał Wydział krajowy do prezesów Rad powiato­
wych okólnik następującej treści:

Przyjazd Ich Cesarskich i królewskich Wyso­
kości Najdostojniejszych Cesarzewiczowstwa do 
Galicyi, z radością i upragnieniem przez kraj ca- 

oczekiwany, nastąpi w dniu 28 czerwca b. r. 
Bliższe szczegóły o podróży i pobycie Wysokich 

Gości w naszym kraju zawiera załączony oficyal- 
ny program.

Wydział krajowy z mocy upoważnienia przez 
Wysoki Sejm mu udzielonego, wziął inieyatywę 

objął przewodnictwo w urządzeniu dla Ich Ces. 
Król. Wysokości takiego przyjęcia, któreby z je 

dnej strony odpowiadało żywionym przez wszy­
stkie warstwy naszego społeczeństwa uczuciom 
wierności i gorącego przywiązania do Tronu i 
Dynastyi z drugiej zaś strony dało Najdostojniej 
szemu Następcy Tronu i Jego Małżonce sposobność 
dokładnego o ile można poznania kraju i jego 
mieszkańców.

W tym celu zawiązał Wydział krajowy już 
dnia 3 maja b. r. komitet centralny, zapraszając 
w skład jego grono osobistości kraj znających 
w kraju znanych, które chętnie swą radę i pomoc 
ofiarowały, aby Wydziałowi krajowemu ułatwić 
spełnienie zadania.

W porozumieniu z tym komitetem postanowił 
Wydział krajowy przedewszystkiem zawezwać 
kraj cały do jak najliczniejszego udziału w przy­
jęciu Wysokich Gości, a to przez wysyłanie de­
putacyj ze strony Reprezentaeyj powiatów i gmin 
miejskich i wiejskich, jak  niemniej przez groma 
dny udział ludności.

Deputacye składać się powinny każda z preze­
sa lub jego zastępcy i kilku przynajmniej człon­
ków Rady powiatowej, względnie z burmistrza 
kilkn przynajmniej członków Rady miejskiej, gmi 
ny wiejskie zaś w każdym razie powinny być 
reprezentowane przez swoich naczelników.

Wydział krajowy zaprasza przeto p. Prezesa, 
ażeby zwoławszy jak  najspieszniej pełną Radę 
powiatową na nadzwyczajne posiedzenie przedsta­
wił jej treść niniejszego pisma i zawezwał ją  do 
wyboru deputacyi powiatu. Równocześnie zechce 
p. Prezes rozesłać okólnik do wszystkich miast, 
miasteczek i gmin wiejskich swego powiatu z po­
leceniem wyboru deputacyj miejskich, względnie 

zawezwaniem naczelników gmin wiejskich do 
stawienia się w czasie i miejscu oznaczonem 
dla powitania Wysokich Gości.

O wyborze i składzie deputacyj zechce p. Pre­
zes jak  najrychlej zawiadomić tak Wydział kra­
jowy, jak  i Prezydyum Namiestnictwa.

Deputacye witać będą J. C. k. Wysokość Na­
stępcę Tronu na stacyach, w których według za 
łączonego programu podróży będzie się zatrzymy­
wał. Dla wprowadzenia pewnego ładu w tej mie 
rze, uznał Wydział krajowy za stosowne oznaczyć 
z góry^ stacye, które dla jawienia się deputacyj 
pojedyńczych powiatów uważa za najwłaściwsze. 
Co do programu i szczegółów powitania zechce 
deputacya powiatowa porozumieć się z Prezesem 
tego powiatu, na którego terytoryura stacya powi­
tania się znajduje. Przy tej sposobności Wydział 
krajowy nadmienia, że z powodu zbyt krótkiego 
czasu zatrzymywania się pociągu dworskiego na 
stacyach wszelkie przemówienia powitalne prze­
wodników deputacyj odpaść muszą.

Stosownie do ułożonego przez Wydział krajowy 
wykazu zechce p. Prezes ze swej strony wskazać 
deputacyom miast i miasteczek, tudzież naczelni­
kom gmin wiejskich stacye, a oraz dzień i go­
dzinę, w której stawić się powinny tak, iżby obok 
każdej Reprezentacyi powiatowej grupowały się 
Reprezentacye gmin miejskich i wiejskich właści­
wego powiatu.

Te zaś deputacye powiatowe, które pragnęłyby 
nadto przybyć do Krakowa lub do Lwowa, powi­
tają Wysokich Gości wspólnie z Wydziałem kra­
jowym z Marszałkiem krajowym na czele.

Upraszamy dalej p. Prezesa, aby w sposób, jaki

Duchowieństwo wzięło jak  najliczniejszy udział 
w deputacyacb, witających Dostojnego Gościa.

Jutro zbiera się po raz drugi ściślejszy komitet, 
na ostatniem posiedzeniu wybrany, ceiem dalszego 
naradzenia się nad szczegółami recepcyi w gmachu 
sejmowym.

Sprawy miejskie.
W s p r a w i e  t e l e g r a f u  p o ż a r n e g o  kra­

kowskiego dochodzą nas zapytania z rozmaitych 
stron; zasiągnąwszy przeto autentycznych wiado­
mości, uzupełniamy dziś dawniejsze nasze wzmianki 
o tem nowem urządzeniu gminnem.

Telegraf pożarny krakowski rozprowadzony bę 
dzie po śródmieściu i przedmieściach w 4 liniach, 
które mieć będą wspólny początek w koszarach 
straży pożarnej na Kotłowem, kończyć się zaś 
będą po opuszczeniu każdej z 4 ostatnich stacyj 
w ziemi. Prąd będzie spoczynkowy amerykański, 
t. j. podczas spokoju będzie krążył nieustannie 
w liniach telegraficznych i nie będzie ani bateryj 
miejscowych, ani tak zwanych relais. Innemi słowy, 
w telegrafie pożarnym krakowskim telegrafować 
się będzie przerywaniem czyli otwieraniem prądu, 
gdy w zwyczajnym telegrafie domowym i hotelo­
wym telegrafuje się puszczeniem czyli zamyka­
niem prądu elektrycznego. Powód tej zasadniczej 
różnicy tkwi w tem , że w telegrafie o prądzie 
spoczynkowym każde przerwanie linii przypad­
kowe lub umyślne samo się sygnalizuje, a tem 
samem wzywa natychmiast do naprawy, gdy w te­
legrafie o prądzie roboczym, przerwanie linii wy­
krywa się dopiero przy telegrafowaniu, zatem 
w telegrafie pożarnym za późno. Ztąd w telegrafie 

prądzie roboczym trzeba codziennie rewidować 
wszystkie stacye, jak  to odbvwa się n. p. w Wie­
dniu, a mimo tego niema nigdy pewności, iż w po 
trzebie telegraf nie odmówi swej pomocy. Ponie­
waż w telegrafie pożarnym o prądzie spoczynko­
wym każde uszkodzenie linii samo się sygnalizuje, 
ztąd więc niema potrzeby badania codziennie 
wszystkich linij, a mimo tego jest wszelka pe­
wność dokładnego działania. Tak n. p. w Mona 
chium rewiduje się raz na miesiąc każdą linią 
telegrafu pożarnego i to wystarcza zupełnie. Wobec 
tej wielkiej korzyści z użycia prądu spoczynko­
wego niema wagi wydatek z powodu ciągłego 
konsumowania się ogniw galwanicznych, tem bar 
dziej, iż w takim razie odpada koszt codziennej, 
a koniecznej rewizyi wszystkich linij i przyrzą­
dów. Automaty czyli stacye telegrafu pożarnego 
są .to  małe, bardzo ładne szafki machoniowe, mo 
gące znajdować się w każdym nawet salonie. 
Wysokość ich koło 55, szerokość 25 centymetrów. 
W nich za drzwiczkami szklannemi na klucz za- 
mykanemi mieści się przyrząd właściwy. Proste 
pociągnienie na dół małej gruszeczki drewnianej, za­
wieszonej na sznurku, wystarcza do zaalarmowa­
nia straży pożarnej na Kotłowem przez dzwonie- 

1 1 nie i wybicie pismem telegraficznem koloru nie­
bieskiego znaku, który dla każdego automatu jest 
odmienny, i nie dopuszcza żadnej wątpliwości co 
do miejsca, z którego zawezwano straż do przy­
bycia. Do dania tego znaku straży pożarnej nie 
potrzeba wcale umieć telegrafować, gdyż znak 
odbija się automatycznie na papierze w strażnicy 
głównej. Kto jednak , jak  n. p. starszyzna stra 
ży pożarnej, umie telegrafować, ma na dole au 
tomatu przyrząd do dawania znaków telegra­
ficznych.

Pogotowie straży jadąc do pożaru wiezie ze 
sobą stacyą telegraficzną Morsego, i połączywszy 
ją  z najbliższym automatem, koresponduje z głó 
wną strażnicą na Kotłowem, t. j. może tak do 
niej telegrafować jak  i od niej odbierać piśmienne 
depesze odnoszące się do szczegółów pożaru i 
ratunku. Ponieważ automaty, t. j. stacye telegrafu 
pożarnego, rozdzielone s ą ,  ile możności równo i 
gęsto po całem mieście, będzie z każdego domu 
blisko do automatu. Ażeby zaś nie było wątpli­
wości, dokąd trzeba się udawać w razie wybuchu 
pożaru, będzie całe miasto podzielone na telegra­
ficzne okręgi pożarne, w Monachium Fe.uermMe- 
bezirke zwane. Każdy dom będzie przydzielony 
do automatu sobie najbliższego i otrzyma w tym 
celu w sieni w miejscu dla wszystkich widocznem 
tabliczkę z napisem:

W razie pożaru w tym domu należy udać się 
do automatu przy ulicy N. w domu pod Nrem N .“ 

Automaty pożarne znajdować się będą wyłą­
cznie w domach, gdzie jest zawsze ktoś obecny, 
tak, iż nie będzie trzeba czekać na zasygnalizo­
wanie pożaru, ani nie będzie można nadużywać 
telegrafu przez swawolne alarmowanie straży po­
żarnej.

Ogólna długość telegrafu pożarnego krakow­
skiego wynosić będzie koło 30 kilometrów czyli 
4 mile.

Manipulacya z telegrafem pożarnym krakow­
skim będzie następująca: gdy stróż domu, stróż 
nocny, polieyant lub ktoś z domowników spostrze­
że pożar, biegnie natychmiast do oznaczonej sta­
cyi telegrafu pożarnego czyli automatu i opowie­
dziawszy się temu, która ma opiekę nad auto­
matem, zażąda zawezwania straży pożarnej. Ten

otwiera automat, a gdyby klucza nie było pod 
ręką, wybija szybę i pociąga za rękojeść, wiszą­
cą na sznurku. W tej chwili odzywa się szum 
w przyrządzie, na galwanoskopie igła magnety­
czna waha a kółeczko obraca się 12 razy i w tej­
że samej prawie sekundzie (bo prąd elektryczny 
bieży w drucie żelaznym z chyżością koło 31,000 
mil na sekundę) słyszy urzędnik, pełniący dyżur 
w strażnicy na Kotłowem dzwonek alarmowy 
z aparatu Morsego wysuwa się taśma papierowa 
z telegraficznem oznaczeniem zapomocą farby 
niebieskiej automatu, z którego zatelegrafowano. 
Pogotowie straży pożarnej jedzie natychmiast za­
bierając ze sobą ruchomą stacye telegraficzną , o 
której już wyżej wspomniono. W pobliżu auto­
matu, w kierunku z którego straż przyjeżdża, 
oczekuje pogotowia ten, który dał znać o pożarze, 
i wskazuje mu ustnie, gdzie potrzeba ratunku. 
W razie potrzeby pogotowie zdejmuje z wozu re 
kwizytowego stacyę telegraficzną, łączy ją  z naj­
bliższym automatem i koresponduje telegraficznie 
ze strażnicą główną na Kotłowem, która znów 
w razie większego pożaru żąda telegraficznie np. 
przybycia koni z Dajworu i t. d.. W razie przy­
padku nieszczęśliwego przy pożarze wymagające­
go pomocy lekarsk ie j, może straż działająca na 
miejscu udać się za pośrednictwem strażnicy na 
Kotłowem o pomoc lekarską do Szpitala św. La 
zarza, gdzie zawsze jest kilku lekarzy, a obok 
przynajmniej w dzień stanowisko doróżek.

Automatów pożarnych będzie kilkadziesiąt, 
ponieważ koszta urządzenia stacyi telegraficznej 

nieznaczne, od 96— 100 złr., byłoby rzeczą bar­
dzo pożądaną i dla stron interesowanych korzy 
stną, by zbiory naukowe i artystyczne, większe 
magazyny i instytucye finansowe zaopatrzyły się 
we własne automaty pożarne, któreby gmina włą 
czvła do swych linij telegraficznych.

Nakoniec wobec fałszywych pogłosek wypada 
nadmienić, że po bezskutecznem wezwaniu me­
chaników krajowych oddała Rada miejska budo­
wę telegrafu pożarnego wiedeńskiej firmie Sie­
mensa i Halskego, a tem samem niema mowy 
urzędowem oprowadzaniu Prusaków po mieście.

Kronika m iejscowa i zagraniczna.
Kraków 2 czerwca.

—  Komitet  mie j s c owy,  zajmujący się urządzeniem 
przyjęcia w Krakowie dla Następcy tronu i jego 
Małżonki, odbył wczoraj posiedzenie pod przewodni­
ctwem prezydenta miasta D ra S z l a c h t o w s k i e g o  
Komitet obradował nad szczegółami programu przy 
jęcia w Krakowie, a to na podstawie programu ko 
mitetu centralnego. Program  przyjęcia w Krakowie 
nie je s t jeszcze ostatecznie w szczegółach ułożonym, 
szczegóły te bowiem omówią naprzód komisye facho 
we, na które się komitet podzielił, one następnie 
przedłożą swe elaborata komitetowi pełnemu, a ten 
dopiero złoży całość programu. W tedy zupełny 
ostateczny szczegółowy program będzie mógł być po­
danym do publicznej wiadomości. N a dziś zaznaczyć

ina, że uroczystość „W ianków" wejdzie w pro­
gram komitetu miejscowe; o dla przyjęcia Dostc 
Pary, a kom itet wiankowy zajmie się illumim 
mogiły Kościuszki, W awelu i brzegów W isły. N a te 
cele otrzymał komitet wiankowy zapomogę w kwocie 
500 złr. ze strony komitetu^ urządzającego ogólne 
przyjęcie.

— Komi tet  w y k o n a w c z y  W ystawy krajowej odbę 
dzie posiedzenie ju tro  w piątek dnia 3 b. m. o godz 
5 popołudniu, pod przewodnictwem dyrektora W y 
stawy krajowej D ra F . J a k u b o w s k i e g o .

— P.  Wie rzb ick i ,  członek komisyi krajowej dla 
spraw przemysłu krajowego i rękodzielniczego, przy­
był dziś do Krakowa. P. W ierzbicki załatwi tu już 
ostatecznie sprawę budowy pawilonu osobnego dla 
przemysłu domowego. Fronton tego pawilonu ma zdo­
bić wyrób snycerski szkoły zakopańskiej, a będą 
w pawilonie wykonywane przed oczyma widzów roz­
maite gałęzie przemysłu tak, że zdolność robotnika 
naszego bezpośrednio ocenić będzie można. P. W iel 
rzbicki udał się dziś na plac W ystawy razem z dy­
rektorem Drem F. Jakubowskim i architektem p. Za 
rembą.

— P o s i e d z e n i e  krakowskiego Koła nauczycieli szkół 
wyższych odbędzie się w niedzielę d. 5 b. m. o go 
dżinie H e j.  —  Porządek dzienny: 1) J. Rotter „O 
sposobie budowania filarów mostu kolejowego na W i­
śle ;"  2) S. Matusiak „Jakie ludy mieszkały przy uj 
ściu W isły w czasach najdawniejszych."

— P o s i e d z e n i e  komisyi krajowej dla spraw prze 
mysłu domowego i rękodzielniczego, które, ja k  w swoim 
czasie donosiliśmy, zwołane zostało w e \ Lwowie na 
11 b. m., odbędzie się już  we środę d. 8 b. m. w 
obrad W ydziału krajowego.

— W c z o r a j s z e  W alne Zgromadzenie członków 
Koła artystyczno-literackiego zagaił prezes Juliusz 
K o s s a k ,  poczem sekretarz p. B a r t o s z e w i c z  
przedłożył sprawozdanie z czynności W ydziału za r. 
1886/7. Mowę prezesa i sprawozdanie przyjęto okla 
skami. Następnie p. Niedżwiecki, podskarbi Koła i 
p. Emil Serkowski, członek komisyi kontrolującej, 
przedłożyli zamknięcie rachunków za r. 1886/7 i p re­
liminarz budżetu na r. 1887/8. Z powodu sprawo­
zdania rachunkowego toczyła się dyskuśya około przy 
sporzenia funduszów Kołu. Dyskuśya zakończyła się 
udzieleniem absolutoryum. Przy wyborach W ydziału 
prawie wszystkie głosy oddano p. Juliuszowi K o s s a ­
k o w i ,  jako  prezesowi. Zastępcą prezesa w ybrany zo 
stał p. A s n y k  Adam. Do Wydziału weszli pp. Ba 
łucki, Bełcikowski, Bartoszewicz, Bylicki, Gadomski, 
German, Dr A rtur Leo, Liiffler, Niedżwiecki, Pawli­
kowski, D r Petelenz, X. Polkowski, Dr Sciborowski 
i Hugo Zathey. Do komisyi kontrolującej wybrani pp. 
A. Towiański i Emil Serkowski.

—  Fe l ik s  Lewicki ,  żołnierz z r. 1863, następnie 
Sybirak i emigrant, zmarł tu wczoraj, t. j .  dnia 1 
b. m. Ostatniemi czasy utrzymywał się on w mieście 
naszem z lekcyj języka francuskiego i artykułów  dzien­
nikarskich. Pogrzeb odbędzie się jutro.

— Budowa gmachu pocztowego na Kotłowem, 
prowadzona przez pp. K nausa i Strzyjeńskiego, po­
stępuje bardzo szybko. Ze strony władz rządowych 
czuwa nad budową p. inżynier Saare, znany tak za­
szczytnie z wielu prac swoich i działalności urzę­
dniczej. Około gmachu pracuje przeszło 100 ludzi. 
Zakładanie fundamentów postąpiło już  znacznie. Gmach 
ma być do jesieni pod dach wyprowadzony. W ielką 
przeszkodę spotkano przy kopaniu rowów pod funda­
menta od strony północnej iuż przy koszarach stra­
ży pożarnej, wybrano tu  bowiem ziemię do głębo­
kości 8 metrów, a nie spotkano gruntu, na którymby 
fundamenta oprzeć można, je s t tylko bezdenne bagno. 
Jak  sądzą ludzie fachowi, musiało tu być dawniej ko­
ryto młynówki, przy kopaniu bowiem fundamentów 
spotykano rozliczne słupy, spalone zboże, itp., co 
świadczy o istnieniu m łyna w tem miejscu. Sobotnia 
burza wyrządziła wielkie szkody w robotach ziem­

nych, spodowała obsunięcie się ziemi w kilku m iej­
scach tak, że zdawało się, patrząc na szczeliny w grun 
cie, ja k  gdyby trzęsienie ziemi nawiedziło ten punkt.

—  N i e s z c z ę ś l i w y  w yp a d e k .  Stanisław Korcela, 
lat 70 liczący, posługacz dorożkarski, poił wczoraj 
popołudniu konie przy dorożkach zaprzągnięte, stoją 
ce na placu przed dworcem kolejowym. Gdy się zbli­
żył z p u tn ią , napełnioną w odą, do doróżki N r 16# 
koń spłoszył się, bo zdjęta użdzienica spadłą tuli na 
nogi. Przerażone zwierzę rzuciło się nagle w strofitj 
realności pp. Wołodkowiczów, a w tym ruchu gw ał­
townym kopytami i dyszlami zadało ciężkie rany 
Stanisławowi Korceli. Rozszalały zaś koń rzuciwszy 
się na oślep, uderzył łbem o mur realności pp. Wo- 
łodkowicZj. tak strasznie, że padł nieżywy na miejscu. 
Nieszczęśliwego Korcelę, dającego jeszcze znaki ży­
cia, odwieziono do szpitala. N iestety, um arł on dzisiaj 
z ran ciężkich.

—  P r a w d o p o d o b n i e  s a m ob ó j s t w o .  Wczoraj po po­
łudniu utopił się w Wiśle przy noWym moście na 
Rybakach służący wojskowy od artyleryi. O ile są­
dzić można, zaszło w tym wypadku samobójstwo.

W yc i e c z k a .  Kasyno powszechne urządza w nie­
dzielę d. 5 b. m. wycieczkę do Kalwaryi. Wyjazd ze 
stacyi „Podgórze m iasto“ o godzinie 8 min. 15 rano, 
wyjazd z Kalwaryi z powrotem tego samego dnia o 
godzinie 8ej wieczór osobnym pociągiem. —  Chcący 
wziąć udział w wycieczce zechcą złożyć służącemu 
kasyna po 1 złr. od osoby, bez względu na wiek, 
gdzie otrzym ają bilety jazdy; lista zam kniętą zosta­
nie stanowczo w sobotę o godzinie 4ej po południu; 
na stacyi kolejowej bilety wydawane nie będą. —- 
W wycieczce mogą wziąć udział także osoby niebę- 
dące członkami kasyna, jeżeli członek dla nich bilety 
weźmie.

M u z e u m  XX. C z a r t o r y s k i c h  w maju zwiedziło 
osób 278; z czytelni korzystało osób 22.

S ob o t n i a  b u r z a  z g r a d e m ,  oprócz wymienio­
nych już miejscowości w okolicach Krakowa, dotknęła 
także wsie Olsza i Rakowice. W  Olszy oprócz szkód 
w zbożach, zrządziła znaczne zniszczenia w ogrodach 
lir. Antonich Potockich, a ogrody w Olszy należą pod 
względem umiejętnej produkcyi jarzyn, owoców, krze­
wów i kwiatów, do najwięcej rozwiniętych.

-  B i e ńc z y c e .  W  dniu 27 m aja wybuchł o godzi­
nie wpół do 11 ej wieczorem pożar w tutejszej gmi­
nie. W przeciągu 2 godzin spaliły się ze szczętem 
stajnie i wozownie dw orskie, a w stajniach przeszło 
30 sztuk byd ła , 12 kon i, kilkanaście sztuk trzody, 
wszystek drób, wozy, powóz, bryczka, wszystkie na­
rzędzia rolnicze jak pługi, brony itd. Zdołano tylko 
uratować 5 koni i jedne sztukę bydła. Na miejscu 
pożaru były czynne 4 sikaw ki: gm inna, tutejszego 
młyna parowego, z gminy Krzesławice i z gminy Ze- 
sławice, nadto ludność miejscowa zajęła się ratunkiem, 
a jednak zdołano tylko zlokalizować ogień, gdyż po­
żar szerzył się po budynkach zajętych z błyskawi­
czną szybkością. W ysokość strat trudno na razie ob­
liczyć, dodać tylko należy, że klęska ta  dotknęła dzier­
żawcę tutejszego obszaru dw orskiego, p. Zygmunta 
M atejkę, któremu już w r. 1878, a następnie w roku 
1880 pożar zniszczył stodoły wraz z całą krescencyą- 
W Bieńezycach są pożary niemal na porządku dzien­
nym i wydarzały się w latach 187 0 , 1 8 8 0 , 1883 
(dwa razy), 1885 (dwa razy) i 1886. W  tym ro k u  
jest-to  już 5-ty pożar, który nawiedza nieszczęśliwą 
tę gminę. I tak w d. 3 kwietnia spłonęła stodoła wło­
ściańska, w d. 11 kwietnia dom włościański, w d. 16
maja dom włościański, w  d. 18 maja dom włościań­
ski, przyczem spłonęła krowa i 10 sztuk trzody, » 
ostatecznie w d. 27 maja wyż wspomnione zabud<P 
wania dworskie. N a p r o w a d z a  to na p rz y p u s z c z e n ie , 
że  katastrofom tym nie je s t obcą zbrodnicza ręka.

W roku zeszłym nadesłano pocztą pod adresem 
wójta gminy list z Krakowa ostrzegający gminę przed 
mającemi nastąpić pożarami, o czem dowiedział się 
piszący, podsłuchawszy rozmowę kilku nieznajomych 
ludzi w kawiarni. Był to zapewne złośliwy żart, lecz 
obecnie mieszkańcy opowiadają sobie, iż tu i owdzie 
słyszeli ostrzeżenia od różnych osób, że cała wieś 
ma być spalona. Wieści te niestety spraw dzają się > 
w tym roku je s t to piąty z rzędu ogień, w krótkim prze­
ciągu czasu po sobie następujący, a straszny w skut­
kach, ja k  wymieniono. Ludność tutejsza przerażona, 
nikt po pracy spokojnie głowy do snu położyć nie 
może, a co dalej będzie, Bóg raczy wiedzieć! W y­
pada dodać, że pożary wszystkie, tu wymienione, 
bywały wśród nocy ciemnej a spokojnej. Temu tylko 
i ratunkowi energicznemu zawdzięczyć należy, że ogień 
nie pożera całej wsi. Sikawki w gminie są dwie, gminna 
najnowszej konstrunkeyi, sprawiona z inieyatywy Rady 
powiatowej, oraz sikawka m łyńska, bardzo silna, 
która przy każdym pożarze znakomite oddaje usługi- 
Gdzie leży przyczyna tych pożarów, trudno zbadać, 
zniszczono bowiem obywatela, który iście po obywa­
telsku spełnia swe obowiązki wobec gminy. Pożądaną 
byłoby rzeczą, by władze zechciały wziąć w opiekę 

gm inę, gdyż nieszczęście to dzisiejsze, sądząc 
faktów dokonanych, zdaje się być nie ostatniem, a 
skończyć się może pożarem całej wsi.
Rabunk i  w Królestwie Polskiem nie ustają. —"
W okolicy K rasnegostaw u, w dobrach Tarnogród, 
adm inistrator tychże d ó b r, p. M oskalewski, został 
w nocy napadnięty przez kilku rabusiów uzbrojonych 
w palną broń. Zbudzony ze snu p. M. wybiegł do 
ogrodu —  ujrzał dwóch ludzi za węgłem —  dare­
mnie wołał na służbę, strzelił więc sam z rewolweru, .• 
lecz wnet padł strzał ze strony przeciwnej. P. Mo­
skalewski ugodzony w udo powalił się na ziemię. — '§  
Rozbójnicy odpłynęli łodzią na rzece W ieprzu. W e­
zwani lekarze uznali amputacye całej nogi po biodra 
za konieczną. Poszukiwania za zbrodniarzami nie od­
niosły dotąd żadnego skutku. Podobne napady, lubo 
bez rozlewu krwi, nastąpiły w Siedliszczu (powiat 
chełmski) i Olbęcinie (powiat Janowski).

- W E c o u e n  pod P a r y ż e m  zakończył życie w d. 
maja, licząc lat 75, W incenty M a z u r k i e w i c z ,  

oficer wojsk polskich z r. 1831, ozdobiony p°d
Ostrołęką krzyżem v ir tu t i  m ilita r i.  Zmarły był 
skarbnikiem i sekretarzem rządowego Biura Dobro­
czynności w V okręgu Paryża, członkiem zarządu 
Stowarzyszenia podatkowego (czci i chleba), ora* 
członkiem w Towarzystwach byłych uczniów szkoły 
polskiej w Paryżu. Był on rodem z Galicyi. P° 
powstaniu 1831 r., w którem brał zaszczytny udział, 
wyszedł na em igracye,j przemieszkując w Paryżu 1 

w W ersalu. W r. 1840 był tajemnie w Warszawie, 
w r. 1848 w Poznańskiem. Od r. 1»49 przez p*-0' 
tekeye księcia Napoleona uzyskawszy urząd municy­
palny, odznaczał się sumiennością i gorliwą pracą 1 
po oblężeniu P aryża otrzymał od rządu republikań­
skiego awans. Zmarły pisał liczne broszury i był ko­
respondentem dzienników. N a pogrzebie jego powie­
dział piękną mowę prof. Gasztowt, a liczne wieńce 
od przyjaciół, młodzieży polskiej i znajomych, zdobi­
ły jego trumnę.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzym ała: Gałkiewicza W ładysława, z Kolbuszo- 
wy, dawniej przebywającego w Tarnowie, za kradzież 
rekwizytów restauracyjnych, które od niego odebrano; 
Siwka Jana z P iekar, U rbanika Michała z Lipnika,
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Jędrzejowskiego Józefa z Radgoszczy i Śmietanę Szy­
mona ze Suchy, wyrobników na kolei, za włamanie 
8|? do wagonu, w którym usiłowali kradzieży doko­
nań ; Tomasza Pajdę z Woli R adłow skiej, za sprze­
niewierzenie zegarka i zbiegnięcie ze służby; Rogo- 
ziewicza Józefa z Wiśnicza, za uczestnictwo w k ra­
dzieży; Garbiela Józefa z Nowej wsi, za kradzież pu­
tni; Roś Annę z Zagórza, za kradzież biżuteryj w skle­
pie p. Czaplickiego; Adamskiego M ich ała 'z  Nowo- 
Jowej góry, za sprzeniewierzenie; Debowskiego Ro- 
niana z Krakowa, za k radzież; Kmiecika Jan a  i Chrza­
nowskiego Piotra ze Zwierzyńca, za kradzież siodła, 
które od nich odebrano; Malinowskiego Franciszka, 
‘ Zewczyka Józefa i Tokarza Józefa z K rakow a, za 

i odzież ry b ; Dziadura Antoniego z Niepołomic, za 
ftwałt pubiczny; Scibor Franciszkę z Dobczyc za k ra ­
dzież ; Gronera Aleksandra, poszukiwanego przez Ma­
gistrat; Polakj Zofie ze Zwierzyńca za kradzież.

W  sprawie Antoniego Gałkiewicza, false  Gawał- 
kiewicza, aresztowanego dnia wczorajszego za k ra­
dzież przyborów restauracyjnych, sprawdziła tutejsza 
Policya, iż tenże bawiąc od kilku tygodni w K rako­
wie, popełniał liczne kradzieże w tutejszych sklepach 
1 restauracyach, zabierając wszędzie różne naczynia 
dołowe; zarazem odebrano od Gałkiewicza kilka pa 
fasoli niewiadomych właścicieli.

—  Dnia Igo czerwca pogoda; term. od 4 7 doszedł 
do 17-4 C. Barometr opada; o godz. 7ej rano d. 2go 
®tan jego był 742-7 millim., term. 10'8 C. —  W iatr 
"'schodni.

■ ^  piątek d. 3go czerw ca: Suched. śś. Klotyldy
1 Pauli.

W iadom ości a r ty s ty c zn e , literack ie  
i  naukotre.

O d c z y t  p. W.  R a p a c k i e g o  p. t . : „T rzy  
"oby w  rozw oju sceny polskiej “ odbył się w  sali 
"tuszow ej w dui u w czorajszym  wobec dość licznie 
grom adzonej publiczności, k tó ra  w chodzącego na 
jklę p re leg en ta  rzęsistem i p rzy w ita ła  ok laskam i.
• Rapacki zaznaczył nasamprzód, że mówić za 

Bierza o warszawskiej scenie, która przecież jako 
*°ena stolicy nie pozostała bez wpływu na inne 
Jiceny polskie; tylko teatr lwowski pod przewo- 
I e»i Kamińskiego odmiennemi szedł tory. Barwnym 

ożywionym stylem przedstawił następnie p. Ra- 
pcki zaznaczone w tytule trzy doby. D ykcja pre- 
,%'enta była znakomitą, a publiczność starała się 
.* okazać hucznemi oklaskami swe uznanie i za­
s o le n ie .

Przegląd Polski za m iesiąc czerw iec zeszy t X II  
„ jv ie ra : C ar P io tr  i A ugust I I  w  trzechleciu  po 
Simie niem ym  z roku 1717, p rzez K azim . Jaro- 

jo w s k ie g o ; V orrei m o r i r ! . . .  N ow ella, nap isał 
!5i 1,1 P (d o k .); P og lądy  n a  pow staw anie trzęsień  

przez W ład y sław a  B obersk iego ; Z dw oru 
ia w T ” n ta  ^ a re £ °  (dok.), przez K azim ierza Mo- 
u S ki ego i W alne Z grom adzen ie T ow arzystw a 
k Uczycieli szkól w yższych, przez L. G erm an a; 
R unka li te ra c k a : P .C h m ie lo w sk i: S tu d y a  i Szkice 

.d z ie jó w  lite ra tu ry  polskiej. S ery a  i i ;  T en że: 
>biet.y  M ickiew icza, S łow ackiego i K rasiń sk iego  
p jd a n ie  trzec ie ); T en ż e : N asi P ow ieśc iop isarze; 
j.; Zaleski: Z wycieczki na W schód ; J. B a rz y c k i; 
dpce s ta ty styczne o śm iertelności w A ustryi z la t
"hu (1875— 1882); Dr Hugelrnann: Stiułien zum 

^"'erreichischen Verfassungsrecht, t. I.; A Men- 
*’• Das Recht auf den vollen Arbeitsertrag; 

.^Iteratury powieściowej: S. Grudziński Nowelle ; 
<egląd polityczny; Mikołaj Zyblikiewicz (wspo- 

)nieme pośmiertne) przez St. Tarnowskiego.

Pierwszy i drugi zeszyt miesięcznika warszaw- 
( lego Wisła, poświęconego stosunkom geogra- 
l^no etnograficznym, zawiera między innemi prace 
pfiana Zawilińskiego: „O sposobie gromadzenia 
Meryałów etnograficznych/' Edwarda Czyńskiegok̂ [ll A G .ira M M a.̂ — X  J 1* 1 9 • •

^fiiana Zawilińskiego: „O sposobie gromadzenia 
ul •** _ ^      __
k(, Dla ^ n o ś c i  polskiej," tudzież wielce zajmu- 

jiracę Karola Matyasa p. t. „Dramat gminny 
-U .■̂ l,*'or znalazł w okolicy Kalwaryi Zebrzy- 

ilfi s_kiej dramat ludowy, który lud nasz corocznie 
w dzień św. Szczepana odgrywa. Dramat 

I j przytoczony w całej swej osnowie w narzeczu 
jfiw em  jest istotnie bardzo oryginalny i nadaje

cy  au to ra  w artość  naukow ą.

Gospodarstwo handel i przemysł.
^ ie c  T ow arzystw  rolniczych w P e sz c ie .

(Przekład z Eggyetertes’a).
ty JJelega.ci związku na decentralizacyi polegają- 
i h Towarzystw rolniczych odbyli dnia 10 maja 

r- szósty z rzędu wiec. Przedmiotem obrad by 
°becne położenie rolnictwa i środki, jakie wobec

smutnego jego stanu przedsięwziąść należy. 28 
Towarzystw rolniczych wysłało swoich reprezen­
tantów, musiano też otworzyć dużą salę pałacu 
centralnego Towarzystwa rolniczego, ażeby pomie­
ścić przybyłych. I w niej było bardzo pełno; trak ­
towały się bowiem przedmioty pierwszorzędnej 
wagi. Pomiędzy niemi powszechne zajęcie wzbu­
dziła sprawa wykupna regalu propinacyj nego 
w związku z reformą podatku gorzelnianego. Spra- 
wa ta nietylko dla nas, ale i dla Galicyi ma pier­
wszorzędną w agę, a Towarzystwo rolnicze k ra­
kowskie, przekonawszy się o tożsamości interesów 
rolniczych Galicyi i Węgier, dla porozumienia się 
z nami wysłało delegata Dra Włodzimierza Ko­
złowskiego na nasze zgromadzenie ogólne, który 
w dłuższem przemówieniu uzasadniał podobieństwo 
stosunków rolniczych w Węgrzech i w Galicyi i 
z upoważnieniem zgromadzenia postawił rezolucye, 
na które zgromadzenie chętnie się zgodziło, po- 
zostawiając środki wykonawcze komitetowi, które­
go wybór jutro ma nastąpić. Największą część 
zebrania zajęła ta sprawa i dała powód do bar­
dzo ciekawych i ważnych rozpraw, z których prze­
bija, że sposób wyjścia i ostateczne załatwienie 
sprawy regalu propinacyjnego wielce jest pożą- 
danem.

Na wstępie posiedzenia obrano przewodniczą­
cym hr. Aurełego Dessewfyego, prezesa Towarzy­
stwa kredytowego ziemskiego. Wiceprezesami obra­
no barona Dyonizego Banffiego i JE. Pawła Som- 
sicha.

Na wstępie JE. hr. Emanuel Andrassy, starszy 
brat exkanclerza, członek partyi rządowej, posta­
wił wniosek naglący w ’sprawie rokowań ó traktat 
handlowy z Rumunią, w których na podstawie po­
stawionych już zeszłego roku postulatów pragnie 
energicznego poparcia interesów rolnictwa.

Przechodząc do porządku dziennego odczytał 
prezes pismo komitetu Towarzystwa krakowskie­
go (okrzyki E ljen !), w którem ten komitet dele­
guje Dra Wł. K o z ł o w s k i e g o  dla porozumienia 
się z Towarzystwami rolniczemi i gorzelnianemi 
w sprawie reformy podatku gorzelnianego. Dla 
załatwienia tej sprawy postawiło prezydyum na 
pierwszym punkcie porządku dziennego w bliskim 
związku z nią stojącą sprawę wykupna regalu 
propinacyjnego.

Referent prof. Dr .Tulius Czillag podnosi, że już 
wielokrotnie od rządu domagano się zniesienia 
tego regalu i odpowiedniej indemnizacyi.

Wykupno propinacyi zapewniłoby państwu do- 
I chody nietylko pokrywające sumę odszkodowania, 
ale przechodzące ją. Budżet państwa nabywając 
to prawo, pozyskałby znaczne plus. Są wszakże 
także i inne poglądy. I tak n. p. poseł Sigmund, 
zwolennik monopolu, sprzeciwia się w swoim ela­
boracie zniesieniu regaliów, bo zarząd ich byłby 
dla państwa ciężarem. Jakkolwiek sprawa mono­
polu nie wydaje się być aktualną i ankieta rzą­
dowa nie zajęła się nią dotąd, mimo to ludność 
rolnicza uważa ją  za sposób wyjścia z. zawiłej 
sytuacyi i pod względem regaliów i pod wzglę­
dem reformy podatku od spirytusu.

Jeżeli nie teraz, to w niedalekiej przyszłości 
pewnie sprawa monopolu przyjdzie na porządek 
dzienny. Monopol nie da się pogodzić z utrzyma­
niem regalu propinacyjnego w rękach właścicieli 
i w dotychczasowej formie.

Zaprowadzenie monopolu sprawiłoby pomniej­
szenie konsumcyi i dochodu propinacyi. W razie 
utrzymania propinacyi, monopol wymagałby tak 
dużego aparatu urzędniczego i napotkałby na tyle 
trudności w wykonaniu, żeby się nie opłacił.

Mówca stawia wniosek, ażeby zażądać od rzą­
du wykupna propinacyjnego regalu przed zapro- 

I wadzeniem monopolu wódczanego.
Prezes oznajmia, żo uprosił delegata krakow­

skiego Dra K o z ł o w s k i e g o ,  ażeby zaznaczył 
swoje stanowisko w tej sprawie, a odgadując 
lntencye zgromadzenia, prosił go prezes o posta­
wienie życzeń Towarzystwa w formie wniosku 
sądzi też, ze prośba ta odpowiada woli zgroma­
dzenia. (Okrzyki; Tak je s t , słuchajcie! Zgroma­
dzenie powstaje). b

Dr Włodzimierz K o z ł o w s k i  rozpoczyna mo 
wę w kilku słowach węgierskich. „Eljen Magyar 
Oisz.a ezt szivbol kivanja a lyengel mezógazda." 
(E ljen! rzęsiste oklaski).
krivl!eC^ Ten z serca pochodzący

polscy) )̂rzesJ aJa wam przez me usta rolnicy

Następnie tłomaczy się, że z żalem musi się 
uciec do języka niemieckiego, który ani słucha 
czy, am jego me jest językiem rodzinnym. Cała
t p T , 2 r  Zap;li !m 7 ^ łosz°ną mowę, a zwłaszcza 
te ustępy, w których usprawiedliwiając swa obe­
cność w zgromadzeniu, oświadczył, że Polak’wśród 
Węgrów me czuje się obcym i na dowód te«-o 
przytaczał barwne przykłady z historyi obydwóch 
narodów i w których dowodził, że jeśli ’ ziemia 
ma w Polsce i w Węgrzech pozostać w rękach 
narodowych, to rolnicy zaprzyjaźnionych narodów

CZAS z Piątku 3 Czerwca 1887.

także wspólną biedą połączeni, wspólnej na nią 
rady szukać powinni, owóż mowę tę przerywało 
zgromadzenie grzmotami oklasków i okrzykami 
Plien."

Całe szmaty ziemi -— mówił delegat polski - -  
leżą nieuprawne ze stratą ekonomii społecznej i 
dla bogactwa narodowego, a jedynego środka 
produkcyi niezhyt drogiego nawozii i karmy dla 
bydła, jakiej dostarcza gorzelnia rolnicza, nie mo­
żna przecie poświęcać dla rozwoju wielkich fa 
bryk.

„Gdy zabraknie nawozu, upadnie rolnictwo, a 
uprawne pola zmienią się w pustki. W Galicyi 
przed stu laty było 5,500 gorzelń; w Wegrzech 
przed 30 laty było 3,000 gorzelń rolniczych, dziś 
ich jest u nas 580, w Węgrzech 480- (Porusze­
nie). Wiele pól przeto się marnuje.

„Reforma podatku gorzelnianego naruszyłaby 
prawa regaliów węgierskich i propinacyi galicyj­
skiej. Przy podobnych stosunkach wymiana zdań 
jest niezbędna, a każde widzenie się odświeża 
tradycyą braterstwa dwóch narodów, zwłaszcza te­
raz, kiedy obydwa mają wspólnego opiekuna.

„Gdy Polak znajdzie się pomiędzy Węgrami, 
serce się rozgrzewa, a z duszy wyrywa się okrzyk: 
„Eljen ak irń ly! Eljen a kinUynćnk! Eljen Rudolf! 
Elien Stefania!" (Głośne E ljen! długotrwajace okla­
ski).

Karoly Harkanyi solidaryzuje się zupełnie z wnio­
skiem p. Kozłowskiego.

Prezes odczytuje rezolucye p. Kozłowskiego: 
Zgromadzenie ogólne uchw ali:
1. „Poleca sie komitetowi wykonawczemu zba­

dać albo bezpośrednio, albo w 'drodze specyalnej 
an iety, lub kwestyonarza, wpływ reformy podatku 
gorzelnianego na rolnictwo i związek jej z rega­
liami propinacyjnemi, oraz odpowiedzieć ze sta­
nowiska rolniczego^ na pytanie przez rząd dnia 
5 maja b. r. ankiecie rządowej przedłożone i roz­
ważyć, czyli porozumienie z Towarzystwem gosp. 
w Krakowie w sprawie ochrony gorzelni rolniczej 
jest możliwem?

2. „Poleca się komitetowi teraz albo też w od­
powiedniej chwili zastrzedz się energicznie wobec 
rządu i ciał prawodawczych przeciwko dalszemu 
pogorszeniu warunków bytu gorzelni rolniczych, 
albo też uszczupleniu dochodów z regalu propina­
cyjnego przez reformę podatku od spirytusu."

(Dokończenie nastąpi).

reklamacyj ze strony rządu niemieckiego co do 
ograniczeń praw cudzoziemców w zachodnich pro- 
wincyaeh, zwłaszcza zaś co się tyczy tych wypad­
ków, w których Niemcy zakupili obszary ziemi 
na raty lub & fon d  perdu , a dotąd nie otrzymali 
od władz zatwierdzenia tytułu własności.

D ziennik poznański dowiaduje się, jakoby przy­
gotowujące się w radzie stanu petersburskiej spe 
cyalne przepisy co do naturalizacyi Polaków ob 
cego poddaństwa, miały zobojętnić doniosłość o 
statniego ukazu. Ma być wymaganem tylko po 
świadczenie, że obcokrajowiec polskiego pocho­
dzenia przez pięć lat posiadał l i  zamieszkiwa 
w obrębie państwa rosyjskiego, aby mu poddań 
stwo było przyznanem.

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

O d  A d m in is tr a c j i  „ C za su “ .

Na koronę Matki Boskiej w Kalwaryi Zebrzy­
dowskiej nadesłał M. S. 1 złr.

w .lziale ,!łarteiiłaoe“ nie poch.. 
nee* uil K«<lake>l.

NADESŁANE.

Czarny jedw abny Faille Fran­
chise. Sura li. Satin inerveilleux. 
Salin Luxor, a tlasy , adamaszki, 
rypsy i li i taj ki | / | r. i o  et za  
metr do 8 złr. 85 c. (w mniej więcej 120 
różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i sztukach opłatnie z cłem do do­
mu skład fabryczny jedwabiów G. Hemie- 
berg- (c. i k. nadworny dostawca) w '/ury- 
clm. Próbki odwrotnie. Porto od listów do 
Szwajcaryi kosztuje 10 ct. (285-1-6)

n a d e s ł a n  e .

Hotel Kaiserin Elisabeth w Wiedniu urządzony 
z wszelkim możebnym komfortem obecnych cza­
sów doznał od z. r. przez przyległe wspaniałe 
przybudowanie Karnthnerstr. 9 znacznego powię­
kszenia. Z powodu wygodnego położenia w środku 
miasta, znakomitej kuchni, smacznych win wła­
snego chowu i co najważniejsze tanich cen hotel 
ten można każdemu przyjeżdżającemu do Wiednia 
szczególniej polecić.

N A D E S Ł A N E .  (1349-1-3) 

W szech  n a u k  lekarsk ich
D r  M a z i m i e r z  K a d e n

zam ieszka ł  we L w o w i e  
(ul. Sykstuska Nr 8).

Ostatnie wiadomości.
W sprawie znanego ukazu donoszą do Polit. 

Corr. z Petersburga, że oczekują tam mnogich

W s  pieniędzy i papierów publicznych.
[I płacą

Projekt do prawa o naturalizacyi czyli poddań 
stwie w Rośyi jest ostatecznie opracowany i nie 
bawem przejdzie do Rady państwa. Mosk. Wied. 
zapoznają nas z tym projektem. W dosłownym 
przekładzie, podług relacyi dziennika p. Katkowa, 
projekt rzeczony brzmi, jak  następuje:

„Stosownie do zmian, które należy wprowadzić 
do prawa o naturalizacyi obcych poddanych 
w Rośyi, oraz do prawa o opuszczaniu przez pod­
danych rosyjskich poddaństwa rosyjskiego uznano 
za właściwe przeprowadzić na drodze prawodaw 
czej, co następuje:

o) poddani rosyjscy mogą bez żadnych prze­
szkód opuszczać poddaństwo rosyjskie, jeśli tylko 
nie pociaga to za sobą jakiegokolwiek targnięcia 
się na obowiązki względem Rośyi: b) poddani ro- 
syjscy, którzy przyjęli poddaństwo w obcem mo­
carstwie, w razie krótkotrwałego pobytu w Rosyi 
uważają się za obcych poddanych, w razie zaś 
gdyby przebyli w Rosyi dłużej nad rok jeden, 
wówczas będą poczytywani za ludzi, którzy wró 
ciii znowu do poddaństwa rosyjskiego; c) ci pod 
dani rosyjscy, którzyby, opuściwszy ojczyznę, nie 
wrócili do niej w terminie przez rząd wskazanym, 
w razie późniejszego powrotu do Rośyi będą osa­
dzeni w twierdzy na czas od czterech tygodni do 
jednego roku; d) ci, co opuszczą Rośyę dla uni­
knięcia służby wojskowej i nie staw ią 'się w ter­
minie przez rząd oznaczonym, w razie powrotu 
późniejszego ulegną: jeśli ucieczka miała miejsce 
w czasie pokoju — osadzeniu w domu poprawy 
na czas od sześciu miesięcy do półtora roku i 
utracą pewne szczególne przywileje i prewa; jeśli 
ucieczka miała miejsce w czasie wojny — utracą 
wszelkie szczególne i nabyte prawa i przywileje, 
i ulegną wysłaniu do odległych gubernij z wy­
jątkiem sybirskich lub osadzeniu w domu popra­
wy podług I szej kategoryi § 33 kodeksu karu.; 
«) gdyby nieu-stawiający się w terminie przez 
rząd wskazanym nie złożył w tymże terminie do­
wodów.,. świadczących o tern, iż nie stawił się je ­
dynie z przyczyn od niego niezależnych, wówczas 
przechodzi pod opiekę w zastdsowaniu się do 
§§ 1451 — 1458 ust. postęp, cyw ., przyczem sąd 
obowiązanym będzie, nie oczekując upływu ter­
minu pięcioletniego, ani te'ż nie czyniąc żadnych 
ogłoszeń, przystąpić do zawyrokowania w tej 
sprawie, opieka zaś trwać będzie aż do czasu po­
wrotu emigranta do Rośyi lub też aż do jego 
śmierci".

T e l e g r a m y  w l a s « i e  „ C z a ^ u * .

2 czerwca. Cisa przerwała śluzy; 100,000 
morgów ziemi zalanych jest wodą. Szkoda wy­
nosi 10 mil. złr.

Berlin 2 czerwca. Post oświadeza, iż Bou­
langer, jako minister wojny, oznaczał możliwość 
wojny w każdej chwili. Oportuniśei reprezentują 
jedynie możliwą republikę. Monarchia i republika 
radykalna we Francyi są równemi mrzonkami.

National Ztg  pisze, że sfery wojskowe dopiero 
teraz ufają pokojowi.

Berlin 2 czerwca. Następcy tronu niemieckie­
go zakazali lekarze mówić. Chory notuje swoje 
życzenia na tabliczce.

Bismark leżał przez dwa dni w łóżku wskutek 
bólu w muszkułach.

Bruksela 2 czerwca. W Brukseli strejkuje 
jeszcze 4000 robotników. Na meetingu, w którym 
wzięło udział 10,000 robotników, powzięto rezo- 
lucyę, żądającą powszechnego prawa głosowania. 
Kopalnia Alliance została częściowo dynamitem 
zniszczona. Na prowincyi panuje pokój.

Pary* 2 czerwca. Panuje tu zupełny pokój, 
a rząd jest zadowolonym. W nocy kilka drobnych 
band chodziło po ulicach wołając: „Na pohybel 
Grevemu!" — Policya rozproszyła tłumy i areszto­
wała kilka osób.

Londyn 2 czerwca. Times zamieszcza artykuł, 
w którym oświadcza, że rząd wić o przygotowywa­
nych zamachach z ‘ okazyi jubileuszu królowej 
i że będzie się miał na baczności.

Zapewniają, że sułtan odstąpił Cypr Anglii.

Szegedyn 2 czerwca. Cisa wzbiera gwałto­
wnie i przerwała już śluzy, wskutek czego oba­
wiać się należy znacznego zatopienia pól. Wytę­
żono wszelkie siły, aby zapobiedz dalszemu posu­
waniu się wody.

B e r l i n  2 czerwca. Porozumienie między Niem­
cami a Francyą w sprawie zaprowadzenia systemu 
cłowego w obu połowach wybrzeża Niewolników 
zostało dziś _ urzędownie ogłoszone Porozumienie 
to postanawia, że niemieckie i francuskie posia­
dłości na wybrzeżu Niewolników tworzyć mają 
jednolite terytoryum clowe bez pośredniej granicy 
cłowej. Stopy cłowe mają być na razie niskie, aby 
nie obciążać zbytecznie handlu, będącego tamże 
w pierwszym zawiązku.

l i r u ł i s e i a  2 czerwca. Senat przyjął 28 prze­
ciw 23 głosom cło od mięsa przywozowego. Po­
licya skazała kilku aresztowanych tu socyalistów 
na więzienie od 8 dni do jednego miesiąca.

Bruksela 2go czerwca. Strejk w Molenbeek 
już się zakończył; także i z innych części kraju, 
gdzie robotnicy urządzili strejk, nadchodzą uspo­
kajające doniesienia.

Mous 2 czerwca. Sędzia śledczy przyareszto- 
wał wczoraj Hektora Conreura, który, jak  zeznał, 
był pod pseudonimem Tondeura autorem ogłoszo­
nego ultim •tum  zbuntowanych robotników. Ulti­
matum  to miało być przesłane Bernaertowi.

o p o n h a u a  2 czerwca. Doniesienie dzienni­
ków wiedeńskich, że królestwo zamierzają udać 
się z Wiednia do L iw adyi, zostało tu w dobrze 
poinformowanych sferach zaprzeczone. Królestwo 
powracają tu w d. 10 czerwca, poczem król uda 
się do Londynu.

H  a m b u r jg ' 2 czerwca. Pożar na wybrzeżu zo­
stał dopiero popołudniu ugaszony, a powstał pra­
wdopodobnie skutkiem zapalenia się bawełny. — 
Dwadzieścia wagonów kolejowych, naładowanych 
towaram i, zgorzało.

Pary* 2 czerwca. Dziennik Paris pisze po­
nownie, iż Izba odroczoną będzie w połowie czerw­
ca. Podczas feryj ułoży gabinet budżet. Prace 
około usunięcia ruin teatru już się zakończyły. 
Obecnie znajdują tylko nieforemae kawałki prze­
topionych metali. Temps oświadcza, iż stwierdzona 
urzędownie liczba ofiar wynosi 70 osób. Zpomię- 
dzy zwłok agnoskowano 58. Nadto odwieziono 
w dwóch wozach różne części ciał ludzkich do 
Morgue.

Rzym 2 czerwca. Podług dotychczasowych 
objawów nie należy się obawiać większego wy­
buchu Etny.

L o n d y n  2 czerwca. Biuro Reutera dowiaduje 
się, iż zdaniem Anglii jest Rogya związaną przy- 
jętem na siebie zobowiązaniem, podług którego 
Rosya ma uważać Afganistan za kraj + leżący po 
za obrębem terytoryum, w którem wpływ swój 
wykonywać pragnie. Anglia zatem pod żadnemi 
warunkami, jak ie  tylko dziś dadzą się przewi­
dzieć, nie połączy się z Rośyą celem wspólnego 
uregulowania kwestyj afgańskich.

O d e s s a  2 czerwca. Na poniedziałkowem po­
siedzeniu słowiańskiego Towarzystwa dobroczyn­
ności wyraził się jeden z członków w imieniu przeło- 
żeństwa w sposób obrażający o obecnych emigran­
tach bułgarskich i przebywających w Odessie Ser­
bach, wskutek czego obrażeni Serbowie i czterech 
Rosyan opuściło lokal posiedzeń. Pozostali człon­
kowie Towarzystwa unieważnili odbyty w dniu 23 
wybór profesora Leontowicza na prezydenta, a wy­
brali ze swej strony prezydentem Szymanowskiego, 
który w wyborze w d. 23 maja przepadł.

Kursa. W i e d e ń  2 czerwca. 2 godz. 30 min. 
popoł. — Renta austr. papierowa opod. 8 P 6 ). — 
Renta austr. srebrna opod. 82’75. — Renta 4°/0 
złota austr. 112*65. — 5°/0 Renta austr. papier, 
nieopodat. 97TO. — Akeye Banku Austr. Węg. 
886-—. — Akcye kredytowe 284-70 — Londyn 
127 05. — Napoleony 10 07% . — Dukaty 5-97. 
Marki 62-35—. — 5°/n Renta węg. papier. 8840. 
4%  Renta węg. złota 102-95.— Losy prem. węg. 
122 25. — Obligacye indemn. galicyjskie 104 50. 
4'/* "/a Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°/„ Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100-—.— 4 */2°/n Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96-—. — Akcye Landerbanku 234-75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 207 80. — Akcye kolei 
lwowsko-czerniow. 224-75. — Akcye kolei połu­
dniowej 77-—. — Ruble 11525. — Srebro — . 

Usposobienie giełdy: stałe.
Berlin 2 czerwca. — Banknoty austryackie 

160-45. — Krótki Wiedeń 160 35. — Banknoty ros. 
186-10. — 5n/0 Listy zast. Polskie 58-— . — 4"/0 
Listy Likw. Polskie 54-70. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 83-50.— Akcye austr. kredytowe 461-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  
A n ton i K fobu kou sk i.

H r a  li ó w  2 czerwca.

Waluty.
*ble rosyjskie papierowe za 100

fjk i n ie m ie c k ie .........................
fij kat ważny
„ ° frankówka w a ż n a .............................................
IPeryał w a ż n y ............................................................

srebrny obrączkow y........................................

y Obligi.
 ̂ 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

f/Pólna państwowa renta p a p ie ro w a ....................
(i/Jeyjskie obligacye iid e m n iz ac y jn e ....................
y *  galicyj. pożyczka k r a jo w a ..............................

S. {*blig- komunalne galicyj. Banku krajowego . 
Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. iin. w. 
uprócz kup. bież. w rubl. i kop...........................

L isty  zastawne i  dłużne. 
li; Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
V% Listy zast. gal. Banku krajowego .
S » „ „ Tow. kred', z. we Lw. nieokr'
X y  n r> T) V n r> 41 let.
X  f> n rt v n n

;x
,JI/

?!

n  77 71 n  V

r n Banku hipot. we Lwów. prem.
” in . n v ” niepr.„ Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.
v n ” n V 36 let.
n i) n n n 18 let.

dłużne „ „ 20 l#t.
„ „ „ włość, we Lwowie

n * v v w w v
>. „ zast. Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i  bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

po 210 złr.
,  200 „
„ 200 „

żądają

( ye kolei Karola Ludwika . . . 
„ Lwowsko-Czerniow. . . 

gal. Banku Hipot. we Lwowie

114 — 115 _
62 20 62 75
5 94 6 05

10 05 10 14
10 38 10 47

1 45 1 55

81 81 75
104 25 105 25
100 — 101 75
95 25 96 50
99 75 100 50

93 — 94 —

95 70 96 50
95 25 96 25
92 25 93 25
98 75 99 50

101 _ 101 75
102 _ 102 75
99 70 100 65
99 — 100 —

98 50 99 50
98 50 99 50

101 — 102 _
48 50 51 _
43 — 44 —

100 75 102 —

205 206 50
222 — 223 50
284 — 288 —

Akcye Banku galic. dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie . po 200 złr.

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K ra k o w a .........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 

» węgier. „

Wiedeń 1 czerwca.
Obligi długu państwa.

4 Yr. °'o Renta p a p ie r o w a ....................
4*/.% „ srebrna .......................... ■
4°/, „ z ł o t a ...............................

„ papier, nieop.....................
•) Ao% Losy z roku 1854 po 250m.k. 
1/.° n n 1860 „ 500 złr.
4 /» .  ,  I860 „ 100 „

1864 „ 100 „ 
1864 „ 50 „

T u  9 ^ '^ -  kolei węgierskiej . . 
‘l °'° ” r „ (za Ostbahn)

Obligi indemnizacyjne.

Bukowińskie j  1()0/» Podat'
G alicy jsk ie....................
Morawskie . . . . .  ” "
Niższo-austryackie . . ” ”
Wyższo-austryackie . . ” ”
Salzburskie.......................  ” ”
S ty r y j s k ie ....................  ”
Siedmiogrodzkie . . . 7<yo "
W ęg ie rsk ie ....................
Węgier, z klauz. 1867 . ” ”

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . . . 200 „

płacą żądają

16 75
31 2529 50

81 40
82 75 

112 65
97 -  

128 -  
136 25 
136 75 
163 50

152 
114 75

109 — 
104 25
104 50 
107 25 
109 —
105 
105 20 
105 50 
104 60 
104 50 
104 50

103 
1245 75

81 60 
82 95 

112 80 
97 15 

129 —
136 50
137 25 
164 -

152 50 
115 50

105 — 
105 —

110

106 50 
105 20 
105 — 
105 -

103 50 
246 25

283 10 283 30 
.287 -1287 50

"~iJuoiieii-r>anK . . . .
Escompt-Gesell. niż. austr. 
wal. Banku dla Han. i Prz. 
Austro-węg. Bank. (Nat.-Bn 
Umonbank
Verkehrsbank ogólny 
Wied. Bankverein

Akcye kolei.
A 'b ' / f b f i i ....................  200 złr. bez+
Alfold-riume . . . .  200 5^
Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr 5°/.
Ferdynanda Nordbahn 1050
Gal. Karola Ludwika . 210 ”
Koszycko-Oderberg . . 200 ” 4"/
Lwowsko-Czern.-Jassy . 200 " 5°/
Nordwest austr. . ono ” ' ° 

„ Lit. B. ! 200 ” ”
R u d o l t a ..................... 200 „
Siedmiogrodzk. I . . . 200
Staats-Eisenb.-Gesell. . . 200 ” "
Siidbahn (Lombardy) . j 200 " ”
Theissbahn (Cisańska) . 200 „ ”
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ”

„ Nord-Ost . . . .  200 „ „
„ Westb.................  200 „ „

Listy  zastawne.
4°/„ Boden-Credit Allg. złotem pła. 
4 W/o v 9  papier. . 50 lat
3°/„ Prem. Boden-Credit allg. . . . 
6% Zakł. kred. krakowsk. . . 18 lat 
7% Listy dłużne „ . 20 „
6°/0 Zakł. kredyt, krakow. . . 36 , 
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. nieokr. 
5°/KO/ ” 9 9  9  9 ■
0 /o 9  9 9  9  nowe 37 lat
4% 9 9 9  9  nowe 41 lat
4 1/,*  „ „ 52 lat
4 W/o Gal. Banku krajów. . 51V2 lat 
57o 9  9  Hipot. „ prem. .
5% „ 40 lat
5“/o Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod.-Credit-Anstalt

płacą żądają
. 200 złr. 175 - 177 —
. 500 „ 545 — 550 -
• 200 „ ------- — —

) 600 „ 885 - 887 —
. 200 „ 207 75 208 -
. 140 „ 150 - - 150 50
. 100 , 91 - 91 50

1183 -  
346 -  

2547 
207 60 
145 25 
224 25 
|160 — 
166 — 
486 -  
|179 25 
226 -  

75 75 
251 50 
169 50
165 40
166 -

183 50 
348 — 
2552 

208 -  
145 75 
224 75 
160 50 
166 25 
186 50 
180 — 
226 25 

76 25 
253 — 
170 —
165 70
166 50

126 25 
101 -  

ilOl 25 
99 —j 

100 50 
99 - |
95 50, 

100 50
100 50 
92 50; 
99 —i
96 -  

102 20 
; 99 80 
400 —
101 75

127 — 
101 40 
101 75 
100 —

101 50 
99 50
96 

101  —  

101  -

93 50 
99 75
97

102 60 
100  —  

100 40 
102 75

5”/„ Węg. Tnsty. Boden-Credit . 
4% „ Banku Hip. prem.

Priorytety kolei.
A lb re c h ta .....................  300 złr.
AlfOld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „ 
Donau-Dampfsch. 100 i 200 „ 
Ferdyn.-Nordb. 1887 srebr. . .

„ Mor.-Szląs. lin. 1871/72 
Gal.-Karola Lud. 1881 . 300 „

* Jarosław 300 „
Koszycko-Oderb. 1879 . 200 „ 
Lwow.-Czerniow. opodat. 300 „

9 meop. „ „
Nordwestb. austr. . . . 200

„ „ Lit. B 200 ”
„ E. 1874 200 m. 

Rudolfa Salzkammergut. 200 
„ z 1884 . . . .  100 złr. 

Siedmiogrodzkie I . . 200 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 
Siidbahn (Lombardy) . 500 fr!

„ „ złot. 200 złr.
Theissbahn-Gesell. . . 1000
Węg. gal. Łupków. . . 200 ” 

9 9  „ I I  Em .. 200 ”
„ Nordost . . . .  300 „
„ „ złotem . . 200 „
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200 ”

Losy.
5”/  Donau-Regul. z r. 1870 złr. 
Premiowe Wiedeńskie

„ Węgierskie . . ”
„ Tureckie . . . fr .

Budowy bazyliki Buda-Peszt złr.
K re d y to w e ....................
Clary
3*/,.% Donau-Dampfsch. . „
In sb ru k u ..............................
K eglew icha........................”
Krakowskie . . . .

57o

6 %
4%
57.

byt
i°/o

57.

47.
V

57.
3%
37.
57o

100 
100 
100 
400 

5 
100 
42 

105 
20 
10 */ 

20

II płacą żądają
102 25 ___ ___

104 50 105 —

100 ,100 40
jo i 30 101 60
1:100 — — —

108 75 109 50
[1101 — 101 50
114 75 — —

101 30 101 70
101 — 101 25
101 75 — —

82 — 82 50
89 40 89 80

1106 70 107 —

105 10 105 70

;124 75 ___ _
II 91 75 92 25

99 40 99 90
198 — 198 75

||148 — 148 50
127 — 127 50

i 1102 75 — —

1:100 40 100 90
98 50 99 _

99 25 99 50
127 ___ 129 —

100 50 101 —

[100 25 100 60

116 60 117 2 0 -
129 50 129 80
122 — 122 50
16 70 17 10

176 75 177 25
46 — ____ _

1113 75 114 25
i 20 75 21 25

23 — 25 -----

II 17 — 17 50

płacą żądają
Ofner (miasta Budy) 1. . złr. 40 48 50 i _ -
PaIfiy ......................................... 42 45 — 45 75
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 14 50 14 80

» węgier. „ 5 9 70 9 90
R u d o l f a .............................. 10 18 — 19 —
S a lm a ........................................ 42 58 —
S alzbursk ie ......................... „ 20 23 — 24 —
St. Genois 42 56 25 56 75
Stanisławowskie . . . . „ 20 30 — 30 50
4 '///o  Tryesteńskie . . . . 105 — _
4°/. „ . . . „ 50 68 — 69 —
W a ld s te in a .........................„ 21 37 — 37 75
Windischgratza . . . . „ 21 j 43 75 44 25

Waluty.
Dukaty w a ż n e .............................. , . 5 96 5 97
20- f r a n k ó w k i.............................. 10 08 10 09
Imperyały ro sy jsk ie .................... 10 38 10 40
Funty szterl. angielskie . . . . 12 66 12 71
Liry tureckie złote .................... 11 41 11 43
Marki niemieckie za 100 marek 62 37 62 42
Rubel papierowy za 100 rubli . 115 - 115 25

Lwów 31 maja.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. 284 — 290 —
5% Listy zast. Tow-. kred. ziem [ . 100 85 101 8540/

9 9 9 9 9 95 50 96 50
0  / ,  9  9  „ „ 37-letnie . 100 85 101 85
4 V / ,  Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 96 — 97 —
5°/. Obligi kom. Banku kraj. galic. . ; 100 — 101 —
5% Obligi indem. gal. 10% podat. 104 50 105 50
4 /j /o „ pożyczki krajowej 94 50 96 50

W a n z a n a  1 czerwca.
rub. j kop. rub. kop.

5*/0 Listy zastawne I ser. . . . _ _
V . --  ._ 100 4C

4% Listy likwidacyjne . . . . 
5*/. „ warszawskie 1 ser. .

------- 93 75
_ _ 100 —

„ „ n HI „ • _ _ 98 75
.  .  n . IV „ . , --  -- 98 75
„ Losy prem. rosyj. 100 rsr. 1864 r. -- -- — —
9 9  9 9  9 9  1866 r. ------ ------



CZAS z Piątku 3 Czerwca 188?i

XXVI. ZAMKNIECIE RACHUNKÓW
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie

za czas od 1 Kwietnia 1886 do 31 Marca 1887 r.
(DZIAŁ OGNIOW Y).

Przychód Fundusz asekuracyjny ogniowy na rok 1886 Rozchód

W roku 26-tym wystawiono 205.722 ważnych polic, któremi ubezpieczono
wartość złr. 3*6,458.047  ........................................................................

Zaliczka przeniesiona z roku 1885 n e t t o ...........................Zlr. 909.816.61
Prowizya agencyjna i k o n tra s e k u ra c y a ................................. „ 217.506.60
Zaliczka zebrana w roku 26-tym . . ■ ........................................ . . .
Procenta od papierów w arto śc io w y ch ......................................Zlr. 61.416 06
Procenta od gotówek lokowanych w Bankach i Zakładach „ 37.458 10
Procenta od weksli stron u b ezp ieczo n y ch ................................„ 8.482 01
Dochód z realności n e t t o ..................................................................................
Fundusz na szkody nieuregulowane przeniesiony z roku 1885 . . . .

Zl r et.

782.310
2,669.624

107.356
1.767

jl01.993

01
53

17
93
97

3,663.052 61

26 Zlr.
n

Złr.
11

Zlr.

2,053.812.73 
714.850.06 
114122159 

30.807.40 
1,020 904.43 

335.771.15

Zlr.
n
n
n
n

Premia kontrasekuracyjna ............................
Szkody i koszta likwidacyi wypłacone w roku 
Zwrot od Towarzystw kontrasekuracyjnych .
Fundusz na szkody nieuregulowane . . .
Udział Towarzystw kontrasekuracyjnych . .
Zaliczka na dalsze l a t a ..................................................
Prowizya agencyjna i kontrasekuracya na dalsze lata

Koszta administracyjne:
Pensye, emerytury, dodatki drożyzny i remuneracye 
Koszta lokalu na biura Dyrekcyi i Reprezentacyi 
W ydatki pocztowe Dyrekcyi, Eeprezentacyi i Agentów
Koszta podróży a d m in is tr a c y jn e ......................................
Koszta podróży i dyety Członków Eady Nadzorczej 
Papier, druki, księgi, opał, światło i t. p 

merata czasopism i inseraty . .
Subwencye dla Siraży ogniow ych ......................................
Odpisy z wartości inwentarza  ...........................
% część remuneracyi i kosztów jubileuszowych . . .
'/„ „ kosztów z powodu zmiany taryfy . . . .
Prowizya agencyjna .............................................................

Złr. 595.965.28
Po strąceniu prowizyi otrzymanej od Towarzystw kontrasekura­

cyjnych ................................................................................. B 130.552 94
Odpis wątpliwych n a le ż y to ś c i ............................................ ..... ...........................
Podatki rz ą d o w e ..............................................................................................
Strata na ewaluacyi m o n e t ..............................................................................
Eestauracya domu i odpis z wartości d o m u ..................................................
Fundusz na rem uneracye...................................................................
Czysta p o z o s ta ło ś ć .............................................................................

168.958.47 
9.541.08 

22.548.48 
5.101.83 
8.842-06 

potrzeby biura, prenu-
...................... „ 32.535-69

3.277 — 
„ 1.576-87
„ 9.467-39
„ 2.515-32
„ 331.60109

Złr.

Stan czynny.

716.266 

1,338 962 

83.414 

685.133

et.

79

67

19

28

465.412
550

10.020
685

13.741
16.749

332.116

34
48
56
29
16
75
10

Rachunek b lansu z dniem 31 marca 1887 r.
3,663.052 61

Zapas gotówki w kasie z dniem 31 Marca 1887 r .........................
W Bankach i Zakładach na rachunku b i e ż ą c y m ......................
Wierzytelność za przyjęcie interesu Galicyjskiego Towarzystwa
Weksle od stron u b ezp ieczo n y ch ........................................... “ . .
Zaległości u Agentów i E e p re z e n ta c y i ............................................
Na rachunku stron ró ż n y c h ............................................................   .
Towarzystwo asekuracyjne . . .  .................................................

Lokacya funduszu rezerwowego ogniowego.
Udział w Towarzystwie wzajemnego k r e d y tu ................................ .....
W towarzystwach zaliczkowych, spółkach rolniczych i towarzystwach ochrony

w łasności..................................................................................................................
Gminy i Członkowie Towarzystwa za dostarczone s i k a w k i ......................
4" n Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. Nom. zlr. 24.000 po zlr. 95.50)
4"/o Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt, n. em. „ 364.400 „ 92.75 j

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................................
4V2"/„ Listy Zastawne gal. Tow. Kredyt. „ 171.100 „ 99.25

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................................
5u/o Listy Zast. Zakł. Kredyt. Buków. . „ 149.000 „ 98.—

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................................
5%  Listy Zast. Banku hip. premiowe . . „ 70.000 „ 101 —

Kupony b i e ż ą c e .......................................................................................
4 /,/'/„ Obligacye pożyczki krajów, z r. 1883 „ 58.500 „ 94.—

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................................
5%  Listy Zast. Banku hip............................... „ 141.500 „ 98.75

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................................
Losy pożyczki loteryjnej z r. 1860 . . „ 500 „ 133.25

Kupony b i e ż ą c e ......................................................................................
5%  Listy Zastawne Królestwa Polskiego Ebl. 273.250 po Eb. 100.50')

Kupony bieżące  ......................................................................
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy . „ 6.850 a dv.')

Kupony b i e ż ą c e .................................................................................................
Wartość realności w Krakowie ulica Basztowa 1. 1 2 4 .................................
Wartość realności we Lwowie w b u d o w ie ......................................................
Wartość in w e n ta r z a ......................................................................
4 % %  List. zast. Tow. Kred. (wł. fund, emeryt.) Nom. 40.600 po 99.25

Kupony b i e ż ą c e .......................................................................................
5%  Listy Zast. Banku hip. prem. „ „ „ 38.500 n 101.—

Kupony b ie ż ą c e .............................................................................
4 '/.//o List. Zast. Banku Kraj. . . „ „ . „ 25.000 ’a 95.75

Kupony b ie ż ą c e ...................................................................................................
4"/o Listy Zast. Tow. Kredyt. . . „ ,. . „ 3.000 a 92.75

Kupony b i e ż ą c e ..................................................................................................
Książeczka wkładkowa Towarzystwa wzajemnego kredytu (własność fun­

duszu kalek Straży ogniowych)  ...................... .; .................................
%  Kosztów jubileuszowych i zmiany taryfy do umorzenia w następnych latach

Złr. ct

162.549 66
244.433 87

21.828 91
174.697 77
445.441 02

62.189 77
43.484 06

') Rubel po 112 centów. 
Kraków, dnia 31 Marca 1887 r.

Zenon  S łoneck i .

50.000

276.124
18.375

360.901 
4.004 

169.816 
1.924 

146.020 
1.862 

70.700 
291 

54.990 
1.096 

139.731 
2.947 

666 
8

307.570 
4.282 
7.633 

195 
260 367 

96.632 
18 868 
40.295 

456 
38.885 

160 
23.937 

281 
2.782 

30

2.115
59.909

3.318.491

69
44

75
87

50

66

87
25
92
25
34
20
74 
64 
23 
25 
73
75 
50 
75

41
50
25
50

89
28

22

Eezerwa zaliczki na dalsze l a t a ...........................................Zlr. 1,020.904.43
Prow. agen. na dalsze lata i prem. kontrasekuracyjna „ 335.771.15
Rezerwa na szkody nieregulowane n e t to ...............................................   . 7
Fundusz na zwroty z lat poprzednich ................................................................
Fundusz kalek straży ogniowych . . .......................................................
Fundusz na należytości s k a rb o w e .......................................................................
Fundusz emerytalny ..............................................................................................
Fundusz dla straży o g n io w y c h ............................................................
Fundusz dyspozycyjny dla Eady n a d z o r c z e j .................................................
Fundusz na rem u n eracy e........................................................................................

F u n d u s z  r e z e r w o w y  ogniowy.
Stan z dniem 1 kwietnia 1886 r o k u .................................Zlr. 1,844.598.51
Przybyło w roku 26: z 10% od zaliczek, z zysku na 

wylosowanych i sprzedanych papierach wartościowych 
i z niepodniesionego z w r o tu ..............................................   „ 114.102.21

Razem Złr. 1,958.700.72
Różnica kursu p a p i e r ó w ...................................................  „ 3.772.36
Saldo- I 170//" zwrotu d la * c z ło n k ó w ...................................... Zlr. 330.074.34

\ re sz ta  pozostałości do funduszu em ery ta ln eg o  r 2.041 76

Stan bierm
Zlr.

685.133
83.414

111.532
2.115

11.691
115.519

3.289
2.000

16.749

1.954.928

332.116

ct.

28
19
54
89
50
85
76

75

36

10

3.318.491 22

D YR EK C Y A : 
Maksymi l ian  Łępkowsk i . Henryk  Kieszkowski .

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :
Fr.  J a s i ń s k i .  W. Gnoiński .  St .  Komorni ck i .  Wł.  Gniewosz .  Z. M a r chwick i .

Naczelnik rachunkowości: 
Jan  Geisler.

XXIII. ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW
DZIAŁU UBEZPIECZEŃ OD GRADU za 1 0 k 1886.

1312)

Przychód Fundusz asekuracyjny gradowy na rok 1886. Rozchód
W roku 1886 wystawiono 5.535 polic, któremi ubezpieczono 

wartość złr. 17,666.005.

Zebrano z a lic zek ......................
Procenta od gotówki i weksli 
Z ewaluacyi monet . . . .

Złr.

345.179
8.804

161

354.1 * 6

ct.

88
97
89

74

Zlr. ct.
Premia k o n tr a s e k u ra c y jn a ....................................... • • . . 169.504

15Wynagrodzenie za szkody i koszta likwidacyi . . Zlr. 220,385 08
Zwrot od towarzystw kontrasekuracyjnych . . . 107,2*9.99 113.095 09
Prowizya a g e n c y j n a .................................................. 25,255.90
Koszta a d m in is tr a c y i .................................................. 25,811.90

Złr. 51 067.80
Prowizya k o n tra sek u racy jn a ....................................... 25,425.60 25 642 20
Odpis wątpliwych za leg ło śc i....................................... 45
Saldo: pozostałość za rok 1886 ................................. 44.041 85

354.146 74

Stan czynny Rachunek bilansu z dniem 31 Marca 1887 r.

Zaległości u A g e n tó w ..............................................................................................
Bank Handlowy w W a rs z a w ie .............................................................................
Weksle od stron u b e z p ie c z o n y c h ........................................................................
4 % %  Listy zastawne (lal. Tow.Kredyt. Ziem. Nom. 201.600 po 99.25 . .
Kupony b i e ż ą c e .........................................................................................................
Towarzystwo o g n io w e ..............................................................................................
Niedobór z lat p o p rz e d n ic h ............................................................ 118,618'93
Pozostałość z roku 1886 ..................................................................  44,041 -85

Zlr. ct.
40.583 77
19.372 34
29.474 99

200.088 —
2.268 —

45.778 73

71.577 08

412.142 91
Kraków, dnia 31 Marca 1887 r.

D Y R E K C Y A : 
Z enon  S ł o n e c k i .  Maksymi l ian  Łę p k o w s k i .

Stan bierny

Fundusz na należytości skarbowe 
Różni w i e r z y c i e l e ......................

F u n d u s z  r e z e r w o w y  g r a d o w y .
Stan z dniem 1 Kwietnia 1886 r. . . . . • •
Przybyło w roku 1885 .............................................

Złr. 355.715-13 
„ 55.833-03

Złr.
510

84

! ct.

75

411.548

412.142

16

TT

Henryk  Kieszkowski .
(Przedruku nie płacimy).

KOMISYA KONTROLUJĄCA:
Fr .  J a s i ń s k i .  W. Gnoiński .  St.  Komornick i .  Wł.  Gniewosz  Z. M a r c h w i c  ki.

Naczelnik rachunkowości:
Jan Geisler.



CZAS z Pigtku 3 Czerwca 1 8 8 7 . 5

Z A M K N I E C I E  R A C H U N K Ó W
T o w a r z y s t w a  Wzajemnych Ubezpieczeń

W KRAKOWIE
IV I I Z I A L E  U B E Z P I E C K G I  MA Z I C I K

za rok XYII.
(o je s t  za  czas  od d n ia  I s tycznia  do dnia  31 grudnia  1896 rokn.

3
4

p ośm iertn ych

RACHUNEK ZYSKÓW I STRAT
Z u b ezp ieczeń  kapita łów  i rent

d o ży w o tn ich  ogó łem

Przychód:
Przeniesienie rezerw i przeniesienie zaliczek z r. 1885 . .

„ funduszu na nieuregulowane szkody z r. 1885
„ n „ dywidendę „

Zebrane premie od ubezpieczonych k a p i t a łó w .........................
w » . j! n r e n t .....................................

W pisow e z p o l i c ......................................................................................
Procenta od p o ż y c z e k .................................................

„ od papierów w artościowych . . . .
„ od lokowanych fund. w instyt. kred. .

Eskont od wypłaconych szkód i przcp. zadatki 
Zysk na papierach publicznych i agio . . . .

zlr. 88,287 71 
„ 46,718-04  
„ 9,847-18

,A “

złr.

1.025,002
32,200
26,335

364,659
1,666
2,588

76,120
1,286
8,751

2 0 #

P o d z ia ł  zysku:
i od zlr. 47,526-16 I , , . e ,

18 151-99 I w n>vsl statutu na fundusz rezerwow y
1 5 #  \ „ „ 1 7 3 ,s8 3 -73 \ na dyw idendę członkom  pierwszych  

8 #  i „ „ 108,237-85 i lat 13tu
Na rezerwę z y s k ó w .............................................................................................

n „ s p e c y a l n ą .......................................................................................

et.

29

74
09
40
39

73
16
76

B “ił l J

złr et.

1.130,784
134

7,460
227,284

31 ,764
764

68,732

7,694

97
43
17
64
12
21

20

48

1.538,610

9,505

26,082
9,919
2,019

56

47,626

23

55
20
18

16

1.474,6 9

3 ,630

8,659
4,848
1,014

22

IS, 151 99

40

04
24
31

zlr. et
2.155,787

32,334
33,795

591,943
33,430

3,352

144,851
1,286
6,446

26
43
91
73
52
60

93
16
24

3 0  3. 29

13,135

34,741
14,767
3,033

78

63

59
44
49

65,678 | 15

Kraków, dnia 1 stycznia 1887 r.

■>yrekcy«t T o w a rz y stw a  w zajem nych ubezpieczeń  w K r a k o w ie .
Z. S t u  nerki. .11. Łępkowski. / / .  ltie.sikow.ski.

Naczelnik działu ubezpieczeń na życie:
Cz. hieszkowski.

1
2
3
4
5
6
7
8
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20
21
22
23
24
25

pośmiertnych dożywotnich ogółem

R ozchód:
Premie k o n tr a se k u r a c y jn e ..........................................................................
W ypłacone szkody (kapitały)  ..............................................................
Fundusz na szkody n ieuregulow ane........................................................
W ypłacone renty  ..................................... ..............................
Zwrot premij z powodu w cześn. śm ierci obdarowan . . . .
W ykup p o l i c .................................................................................................. .....
Rezerwy i przeniesienia premij od kapitałów  ( prócz rezerwy  

„ n n n rent i reassekuracyjnej
Honorarya l e k a r s k ie ............................................................................................
Prow izye akw izycyjne  .......................................................................... .....

„ i n c a s s o ............................................................................................. .....
Pensye, dodatki osobiste, aktywTalne i p ięcioletn ie . . . . . 
Remuneracye, zapom ogi, odprawy i pensye akwizytorów  . .
Lokal, opał, św iatło, potrzeby biura itd ................................................
Prenumerata, inseraty, papier, druki i p o r t o r y a ......................... .....
Koszta p o d r ó ż y .............................................................................................
N ależytości rządowe i s t e m p l e ..............................................................
Odpis z wartości u r z ą d z e n ia ....................................................................
W ypłacona d y w i d e n d a .................................................................................
Fundusz na niew ypłaconą d y w id e n d ę .......................................................
A daptacya realności L 9 ul. B a s z t o w a .................................................
Fundusz am ortyzacyjny realności L. 9 ul. B a s z to w a .........................
Fundusz em erytalny u rzę d n ik ó w ....................................................................
Straty na kursie r u b l a ......................................................................................
Fundusz na różnicę k u r s u ................................................................................
_________ Saldo zysk  . . . . . .

-,A“ B “n u

złr. et. złr.
44 ,605

126,777
39,025

75

18,664  
1.134,677  

3,092  
3,598  

12,274  
11,972  
18,280  

5,954  
8,421 
3,074  

697  
5,386  

412  
21,012 

5 ,322  
815  

2,000 
1,200 

18,742  
5,000  

47,526
1.538,610

82
15

05  
48
06

72
99
91
14
43
76
08
76
94
93
81
56

81

16
56

2,108
12,720

1,134
5,928
7,565

24,958
1.292,851

53,693

8,698
4 ,412

10,029
27

3,038
2,015

464
3,591

275
5,467
1,992

12,495
3 ,000

18,151

et.

„ A + B “

złr.

1 474,619

74

43

27
26
15
82

54
42
38
12
03
51
72
18
29
90
27

20

99
22

46,714  
139,497  

40,159  
6,003  
7,565  

43,622  
2.427,528  

56,785  
3,598  

20,973  
16,385  
28,310  

5,981  
11,459  

5,090  
1,161 
8,977  

688 
26,480  

7,315  
815  

2,000 
1,200 

31,238  
8,000 

65,678  
3.013,229

et.

56
15
43

27
31
63

26
41
29
26
46
27
80
94
23
83
08
56

01

15
W

W dowód zgodności z księgam i

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J

Z. Dembowski. . / .  hr. Męeiński. Dr. 1 /. Straszew ski.
jako K om isya kontrolująca.

. / .  Bielański.

5%

5%  „

4 \ 7 „ „
„

57„ „

4  A /o zastawne  

4 ' 2"/o O bligacye

zastawne

komunalne

Stan czynny.
1 Zapas gotówki na dniu 31 grudnia 1886 . . .
2 Rozporządzalne należytości w instyt. kredytowych
3 Papiery wartościowe w edług kursu z 31 grud. 1886 

3 °/„ Listy premiowe Wied. Zakł. kred.......................
Gal. Banku hipot........................

Kupon bieżący . . .
„ Tow. kredyt, ziem sk. .

Kupon bieżący . . .
„ Tow. kredyt, ziem sk. . 
„ Zakł. kredyt, ziem sk . 

Kupon bieżący . . . 
Banku krajowego . .
Kupon bieżący . . . 
Banku krajowego . .
Kupon bieżący . . . 
Pożyczki krajowej . .
Kupon bieżący . . .

57„ Losy państw owe z r. I860  . . . .
Kupon bieżący . . -

47„ „ W eg. regulacyi C i s y ......................................
Kupon bieżący . . .

57,, „ Państw ow e r o s y js k ie ......................................
5  /„ L isty zastaw ne Król. P olsk .....................................

Kupon bieżący . . .
5"„ „ miasta W arszawy . . . .

Kupon bieżący . .
5%  Oblig. pożyczki m iasta W arszawy . . .

Kupon bieżący . .
A keye Banku h ip o t e c z n e g o .....................................
W artość realności przy ul. Basztowej L. 9 . .
Pożyczki na hipotekę . . . s .............................

„ „ police, pensye i t. d.............................
„ „ rachunkach bieżących . . . •

Procenta zaległe w dniu 31 grudnia 1886 r . , za
płacone w r. 1886 ...........................................

9 K w ity niewykupione w D y r e k c y i .........................
10 Różni d ł u ż n i c y .........................
1 1 Tow arzystw a r e t r o c e s y j n e ...........................................
12 Reprezentacye (Lwów, Czerniowce, Berno, i ’ragaj
13 A genci i a k w iz y t o r z y ........................................................
14 W artość u rzą d ze n ia ...............................

W artość
nominalna

w rubl w  złr.

kurs
z 3 '/ I n
1886

0,000
164.000

1,000

238,100
80.000

25; 

200,000 

180,000  

11,500 

6,000

200
102,000

36,200,

22,700

6 ,800

i 00-50  
103-25

100. -

99 50  
1 0 1 -

100-—

9 8 ' -  

96-50  

137 50  

123-30

TM
1 1 7[00/

/m

O ' J . 5 0 //117

0 6 . 5 0 /
/ l  1  7

złr. zlr

289-

10,050
169,330 —
_ 2 J 3 3  33 j  172,063 33  

1,000 
25

80,000  
8 0 0 -

25,Cool­
s ' 50

196,000 — 
2 , 2 5 0 -

1 7 3 ,7 0 0 -  
1,350!— 

15 812 50  
_76,67  

7,398  
60

119,340; 
1,431 73

42,142
527

2 5 ,6 .9
33

1 6  .100 922 ,400

1,025
236,909

80,800  

25,3 h  

198,250  

175,050  

15,889

50

zlr. c.
66,777 41 
67,973 17

50

17

7,458
554

120,771

42,669

25,961
 9,826

970,833
442,370
141,350

15,104 
997

10,214 54  
59,725 9

58

73

31

41
1.122,590

197,094

1 554 ,554  
*,472  

16,781

85,272
2,000

>3
83

86
94*
04*

28*

K r a k ó w , d n ia  1 s ty c z n ia  1 8 8 7  r.

h j r e k c j ł i  T o w a rzy stw a  w zujem nych ubezpfeczońw  K r a k o w ie .
J f .  Ł ępkouski. H. hieszkowski.

N aczelnik działu ubezpieczeń na życie:

3 121 ,51706

1
2
3
4
5
6
7
8 
9

10
11
12
13
14
15
16
17
18
19
20 
21

Stan bierny.
Rezerwy i przen. premij zabezp. kapitałów

Złr. ct.

77
rent

,,A “
„B“ 
1, A“
,B U

w n n 11
n n » r

Fundusz na nieuregulow ane szkody „A u . . . .
” ." »’ 77 .........................

Dział ogniow y T ow arzystw a wzajem nych ubezpieczeń  
Fundusz na dyw idendę „A “ .........................

B u . ............................
„ „ różnieę k u r s u .....................................
„ rezerwowy „A “ .........................

B “n n i i  ...............................................................................................

Rezerwy zysków  „A“ ...............................
,B“ ...................................... ! ! ! ’ !

A“ ..............................................................
, B“ ..............................................................

prócz
rezerwy

reassekura­
cyjnej

7 )  7 7 ’

specyalne
77 71 11 ‘

Fundusz na dubiosa . . . .  
„ „ koszta intabulacyi
„ „ am ortyzacyę domu

Fundusze dwóch S p ó łe k . . . 
Procenta naprzód pobrane . .

Saldo zysk

1 134,677 
1.292,851

3 ,092 I 
53,693

48
15
06
82

Złr. ct. Złr. ct.

2 .427,528

56 ,785

63

39,025
1,134

5 ,322
1,992

95,249
18,860

43

81
27

23
47

157,553
38 ,740
42 ,242

6,080

94
38
72
16

2.484 ,314

40 ,159
1,774

7,3 5 
43,500

114,109

196,294

48,322
13,161

239
2,000

95,149
9,497

65,678

51

43
47

08

70

32

74
68

92
18
15

3.121,517 06

Z. Sloitecki.

(1313) Cz. hieszkoteski.
Z. Dembowski.

W dowód zgodności z księgam i

C Z Ł O N K O W I E  R A D Y  N A D Z O R C Z E J :

J. hr. Iflęciński. D r. M. Straszew ski. J. Bielański.
jako Komisya kontrolująca. (Przedruku niepłacimy).
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Zamknięcie Rachunków
TOWARZYSTWA WZAJEMNEGO KREDYTU

W KRAKOWIE 
i F il i i  w c L w ow ie  z  dniem 31 grudnia 1880 r.

A k t y w a Rachunek bilansu z dniem 31 Grudnia 1886 r. P a s y w a

Gotówka w kasie 
Weksle Członków 
Rachunek bieżący

Złr.
149.657

2,824.097
905

2,974.660

ct.
07
98
50

55

Udziały C z ło n k ó w ...................................................................................................
W kładki na książeczki..............................................................................................
Weksle reeskon tow ane..............................................................................................
Procent od weksli pobrany na rok 1887 .......................................................
Fundusz re z e rw o w y ....................................................................... Złr. 11.73925
Procent narosły w roku 1886    „ 675-—
Saldo z y s k ..................................................................................................................

Złr. ct.
716.135 —

1,783.535 07
392.025

16.005 47

12.414 25
54.545 76

2,974.660 55

Straty Rachunek zysków i s trat . Z y sk i

Procent od wkładek na k s i ą ż e c z k i ............................................
„ od weksli reeskontowanych  .......................................
„ dla funduszu rezerwowego ............................................

Koszta adm inistracyi: płace, druki, czynsz, koszta prawne i t
„ „ podatki i u a l e ż y to ś c i ............................

Odpisane należytości: ........................................................................
Saldo z y s k ..............................................................................................Złr. 51.069-61
Przeniesienie z r. 1885   3.476 15

Złr.
76,800 15

7,987 30
675 —

14,397 33
10,084 10
3 115 50

54,545 76

ct.

167,605. 14

Procent od weksli:
Przeniesienie z roku 1885 ................................................. 16.494-03
w roku 1886 p o b r a n o ......................................................  160.25310

176.747-13
Na rachunek roku 1887 o d p a d a ................................  16.005 47
Pozostaje na rachunek r. 1886 ............................................................
Procent od Rachunku bieżącego............................................................
Przeniesienie zysku z roku >885 ......................................................

Złr. ct.

160.741
3.387
3.476

66
33
15

167.605 14

Kraków 31 Grudnia 1886 r.

Z. S łon eck i .

D Y R E K C Y A :

M. Łępkowski.  Henryk Kieszkowski.

(1314)
Naczelnik bióra:

Kroebl.

K O M I S Y A  K O N T R O L U J Ą C A :

Fran ciszek  Jasiński.  Włodzimierz Gniewosz. S ta n is ła w  Komornicki. Wincenty Gnoiński.

(Przedruku nie płaaimy).

W e  w t o r e k  o g o d z .  8 —9
wieczorem , zostawiono na plantacyach od ulicy  
D ługiej, na pierwszej ławce po prawej ręce — 
książkę z literami M. M., okutą białemi blaszka­
m i, p. t. H ó «  a a i l i i r j a  n a n i s .  — Znalazca 
raczy j ą  złożyć w biurze D y rek cji P o lic y i, lub 
też zawiadomić tam że, ktoby chciał zatrzymać 
sobie na własność. W ynagrodzenie odpowiednie 
przyrzeczone. ( 1346)

K A F T A N I K I  I M A J T K I
s y s t e m u  J & g e r a

otrzymał w wielkim  wyborze i poleca (1265-1-)
K a z im ie rz  N ie s io ło w sk i  w K rak o w ie ,

N n k i e n n l c e  3 4 .
J J W  C e n y  b a r d z o  n i s k i e .  "WW

Do kapitalistów.
U k o ń c z o n y  t e c h n i k  z kilkunastoletnią pra­

ktyką w biurach i warsztatach, mający wielkie  
doświadczenie w konstrukcyi różneg > rodzaju 
machin, obecnie inżynier i nadzorca we fabry-e  
elewatorów i C o n v e y o r  czyli dźwigni różm go 
rodzaju w Anglii, ó y c c y  a o b l e  <1 l a  m n ż y t k o -  
» a u l a  s w e j  w l e i l a y  w  k r a j u  r a w l ą i a ć  
• t u a n n k l  ■ k a p U n l l s t ą  l u b  f a b r y k a o l r m  
j a k o  w p ó l n l k ,  w Krakowie lub okolicy tegoż  
miasta. P n ed ew szy  tkiem nad rzeką byłoby miej 
see najdogodniejsze, gdyż możnaby ustawić turbi­
nę ozy li siłę wodną. (1347-1-3)

A d ies na razie: Ki. S l v t n *  —  P o s t  o f f i c e  
K a n r h e i t e r  ( E n g l a n d ) .

Majątek ziemski
w Tarnopolskim,

bezpoś-ednio przy kolei, najlepszej g leb y  pszen­
nej z łąkami 1000 morgów, wraz z proninacyą, 
je st  do sprzedania za cenę 160,000 złr. W  banku 
pozostaje 79,00 '. Bliższe* szczegóły  u adwokata 
D r a F l l l s  we L w o w i e  przy ulicy Jagielloń­
skiej pod Nr. 2. (1342-1-11)

I F i A f i l / U  w powiecie Gor- 
w W  M G R ™  Km  K R  lickim — bardzo 

ładnie położona, ‘/a mili od stacyi kolei od­
legła, z pięknym lasem, dobremi budynka 
mi i inwentarzem, jest za przystępną cenę 
do sprzedania. — Obszar gruntów wynosi 
280 morg. — Zgłoszenia przyjmuje Gumiń- 
ski w Z a l e s i u ,  p. Rzeszów. (1343-1-3)

Prasa do cegieł
prawie nowa, która dziennie 15,000  
pięknych cegieł dostarcza, jest z po­
wodu zwinięcia fabrykacji cegieł, d o  
s p r z e d a n ia .  — Można ją obejrzeć 
n firmy HECHTER i SPÓŁ. w S z c z a -  
k o w i e ,  gdzie przez 1 miesiąc jeszcze 
pozostaje w ruchu. (1315 1-)

-  f&nnm fofort r«t<b 

■  w -  r . td ic t i  fctiruUBor.
rn . 1*103' (S tt ia tr t  tu i.

crct!) ą ło tto  lOftr. ( jilr  
E am ftt f re t  W r n f r a h S ln i . i S ” . -H .r l in  
M W . 6 1 .  (ariltte  3nftitu tii)n  b t t  2B tIt!)

Dr. W. ANTOM SŁD9ISD
docent chorób wewnętrznych w Uniwersyt. 

Jagiellońskim,
mieszka przy ul. Szewskiej pod L. 27 
I. piętro (nad cukiernią p. Sehmida).

Ordynuje od godz. 3—4 popołudniu.
(1299-2-6)

r t  I d Ire  g  t nM , ba Az > Łni<>,
M l k n n  takż I rł-M .tl. i. P Óhpk I r » 
w w M l w I l U  „Zę /aż dać |573-i3  j

N l i f a t l  f a b r y c z n y  wiat. n a

„Znm weissen Lamm" w Bernie.

Podagra, Reumatyzm 
Piasek u) Urynle

RIB UOO\ BTt  WTLBCIOKB BZZ UŻYCIA
u t h i k t

Sól p ro d u k tu  chem icznego zwanego 
L IT H IN Ą  w  ziarnkach m usujących 
w  w odzie, przygotow ana przez P . Ch- 
La P a r d r ie l  w  Paryżu, zażyta w  m ałej 
dozie usuw a natychm iast złogi żw iro­
w e w  moczu czyli u rin ian , k tó ry  
w łaśnie je s t p ro stą  przyczyną wyżej 
w ym ienionych słabości. Leczenie Solą 
L ith iny  przyjm ow anej w dozach  w ska­
zanych w  p ro sp ek tach , zastępuje 
w  tych  słabościach z pom yślniejszym  
1 zupełnym  skutkiem  użycie w ód 
m ineralnych .

W e  L w o w ie , w  aptek ach  P P : 
Mik olasc h a  i W e w i ó r s k i e g o ; 
w  K ra k o w ie , P P  : W i s z n i e w ­
s k i e g o , R e d y k a , T r a u c z y ń - 

s kie go  i S i e d l e c k i e g o .

Impotencyę,
nsiublenie męskie,

w szelkie nas ępstwa grzechów młodocianych  
i pow stałe przez to osłabienia wzroku, stu 
ohu i pamięci, pnedrażnienie rozstroje ner­
wowe, zmazy nocne i cierpienia krzyzów wy 
leczone będą według św ietnie uznanej moto- 
dy bez następstw i przerwania w zawodzie  
gruntownie i najszy - iej, również o ie c z e n ie  
z o ew k l m o c z o w e j , świeżo pow stałe i zasta­
rzałe, b tz  bolu i bez wstrzykiwania, także 
w szelkie o h o ro b y  k o b ie c e , ja k : białe upła
wy, niepłodność i w szelkie choroby macicy,

sel- 
ra-

pieczeuia w słynuie znanym od lat
kio w yrzuty sk ó r n e , kiły i w rzod y  bez kra­
jania lub pii

D ra H a r tm a n n a
speela lls ty  wedle dyplomu z r. 1870 członka  

 ̂w iedeńskiego lekarek wydziału
w W iedniu , I., L o b k o w itz p la tz  Nr. i.

Mnóstwo uznan m .żna przejrzeć. Leczenie 
m >że b jć  odbyte z najlepszym skutkiem ta k -  
łs  l is to w n ie , a lekarstwa przesyła się dy­
skretnie. H onoraryum  m iern e . (1056 156 )

Ceny  z n iż o n e . I
w wielk m wyi or/.e, po cenach od 1 złr. 85 c. za metr 
kwadratjwy po z ą » hZy —  poleca (899 16-20)

p a r o w a  f a b r y k a  p a rk ie tó w  
l l r a c i  Y V czcIak v»e L w o w ie .

Ii lu st i ’i e y e  w ia z  z cenn ik  tm  na żą d a n ie  p r z e sy ła m y .

Wiedeń, hotel Kaiserin Elisabeth
tuż w pobliżu Stefansplatz, przez nowy wspaniały budynek przy Kfirnthnerstrasse 9 
i Weihbiirggasse 3 znacznie powiększony. Gustowne apartamenta od 5 złr. wzwyż, 
100 pokoi od 1 złr. wzwyż. Czytelnia, telefon, łaz ien k i. Na żądanie omni­
bus do wszystkich dworców kolei i napowrót. Pensyonat (wikt i mieszkanie) wedle 
ugody. W restauracyi kuchnia francuska oraz wiedeńska. Sprzedaż wybornych win 
voslauskich własnego chowu. (13 38-1 10, F. Heger, właściciel

Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla o . k. urzędników państwowych o

mundurach i przyborach mundurowych
rozsyła opłatnie

z a k ł a d  m u n d u r o w y  „ZUR & R IE G SM E D A IL L E :“ 
M o ritz  T i l l e r  A Co.  c. k. nadworni dostawcy,

w  W i e d n i a ,  V I I . ,  n a r l a h l l f e u t r a u e  3 3 .  (1195 2 )

VAN HOUTENA 
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze 
i najlepsze kakao.

POI względem swej wielkiej w y d a t l l O S C i  
jest V A N  H O U T E N A  C Z Y S T E  K A K A O , jakkol

w iek n i oko dr< żaze. jednak t<ftll*>ZC n-ż inne podobne wyr< by:
a fioż.nka V A N  IIO U T E N A  C Z Y ST E W O  K A ­

K A O  me kosztuje więcej u ż fi lżank-* herbaty lub kaw) ; po 
uieważ jednak jest napojem S z c z e g ó ln ie j  p o ż y w n y m  
i l a l  w o s tr a w  ny ni, przeto r z e c z y w iś c i e  k o s z tu je  
z n a c z n i e  m n ie j .

Uo nabyć a w w i ę k s z y c h  aptekach, składa ;h aptecznych, han­
dlach łakoci, toward* k ilomalnych i cukierniach, w puszkach blasza­
nych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. (1083 46 104)

l l l r j « r «  a p r i e d a i y i  w  H i a k o w l e  u  I l a n M .  F e l n i u c h a  w  R y n k a  g f .  M r. O  -  
J .  f .  f l i e h e r a ,  h a n d e l  p a p i e r ń  I k o r a e n n y  —  U .  J a w o r n i c k i e g o  w  R y n k a  
M r. 4 1  —  J a n a  . l a n i g i  — K < l. H r t t n t l e r a ,  u k ł a d  m a t e r y a ł .  n p t e c a n .  —  ( • > .  L c -  
n e r ł a ,  h a n d e l  k o r a e n n y  I m a t e r y a ł .  —  J ó z e f a  T r a n c i y n i k l e g o .  a p t r h a n  — 
J ■ W e n t i l a  w  R y n k a  g ł ó w .  M r. I S / I B . —  W  R i e i z o w l e  J .  S c h e l t t e r  A  C o m p .

ŚWIEŻĄ WODĘ

„ C x i s : i e l k a “
ze zdroju Ludwika, zahezeną do najsil 
nitjszych w Europie szczaw sIo d o - alkali 
czujch jod zabierających, ro-8 ła główny 
skiad wywozowy p. firmą A lo . f a y  J lu -  
i t y u s k l  w G r y b o w i e .  (1075 10 12*

F n g r lc r  & K l e i n
f a b r y k a  b icyklów  i t r icy k ló w

angiel. systemów 
s z c z e g ó l n o ś c i  
welocypedów dla dzieci

w Wiedniu,
TU., Kaiserstr. 41.

I llu strow an e c e n n ik i na p orę  1887 r. darm o  
i o p ła tn ie . (829- 4-36)

Tapety
z pierwszych fabryk krajowych i fran­
cuskich, stosowne s z l a k i ,  l i s t w y  
złocone i drewniane, s u f i t y  en relief, 

otrzymał świeżo i poleca

największy skład tapet,
o t o r  ó w  do okien, c e r a t  na meble 

i S toły  (1072-240-)

W ill ie lm a  F e n z a
w K ra ko w ie , R y n e k  9.

Podejmuje się tapetowania miesz­
kań. —  Próby na żądanie franco.

I W O N I C Z
ZAKŁAD Z D R 0 J 0 W 0 - KĄPIELOWY (W  GALICYI), STACYA KOL. IWONICZ.

Szczawy alkal. słone, jod i brom zawierające.
Kąpiele mineraluo, b  ruwiuowe, i ighw iow e, natryskowe i rzeczne. Mleko, żętyca,

I n h a l a t o r i u m .
Znakomita stacya klimatyczno-lecznicza.

Sezon od 20 maja do końca września.
Lekarze: D r .  l i i .  D ę b i c k i  i D r .  Z . K lc j f c r .

Składy wód i prze.worów zdrojowych u pp. J  Wentzla oraz J . Goldwassera 
* K r a k o w i e ,  N. Trauma w T a r n o w i e  i wo wszystkich aptekach na prowincyi. 

Prospekt* i. t. d. rozsyła D y n k c y a .  (1069 10-18)

SKŁAD FABRYCZNY PŁÓCIEN
B e r n  Ii. B e e r ’s S o lin

w  BERNIE M ORAW , FRÓHLICHERGASSE, rozsyła za za lic ;k ą :

L E T N I E  M A T E R Y E  C Z E S A N K O W E
do prania w  najświeższych wzorach 

R esz tka  ff1/* m etr. n a  je d n o  rm
kotnpl, tn e  u b ra n ie  m ęskie  • "  K i l  I  • U M  

jak  dlngo zapas starczy.
Wszelkie gatunki towarów płóciennych.

PRÓBKI I CENNIKI DARMO I OPŁATNIE. (1187-3-10)

Czcionkami Drukami „Czasu4

Świnie na wychów.
Podpisany zarząd gospodarczy ma zaszczyt zawiadomić Szanownych PP- 

Gospodarzy, że sprowadził w tych dniach powtórnie kilka o r y g i n a l n y c h  
Yorkshire (large, white, breed), macior na wychów i kiernosów chowu braci 
Howard w Bedford (Britannia Farmę) w Anglii. Poleca się zatem do spro­
wadzenia prosiąt na wychów. (1250-3-4)

Dzierżawa gospodarcza arcyks. Albrechta:
A d o l f  K r ó l  w I s k r z y c z y n ie ,

__________________  p. Skoczów w Szlązku austr.

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


